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Niagózkcjonowanie nowelli do ustawy 
Kanflikt między namiestnictwem a 
wydziałem frajowym. Baron Pino i baron 
Ceschi, — Cofnięcie projektu opłaty cła w 
złocie.) 

Najważniejsza nowella da ustawy 
gminnej i do ustawy © reprezentacji po- 
wiatowej, uchwalona w ostatniej naszej 
sesji sejmowej, — miała na celu stwo- 
rzyć dla Wydziału krajowego i dia wy- 
działów powiatowych organa wykonawcze. 
T p gminna mogła odmó- 
wić Wydziałowi powiatowemu przeprowa- 
dzenia jego uchwał, a Wydziały powiato- 


we Wydziałowi krajowemu. A nawet zda- | 


rzało się to czasem, a nie było ani w u- 
stawie gminnej, ani w ustawieo reprezen- 
tacji powiatowej paragrafu, na którymby 
się oparłszy, możnaby przyniewolić zwierz- 
chności gminne, a odnośnie Wydziały po- 
wiatowe do wykonania poleceń przełożo- 
nych władz autonomicznych. 

Nowella ta miała nadać większą sprę- 
żystość władzom autonomicznym, stworzyć 
dla nich organa wykonawcze, ma się ro- 
zumieć, w zakresie czy to Wydziału kra- 
jowego, czy Wydziałów powiatowych, czy 
też we własnym zakresie gminy. m 

Nowelli tej nie przedłożono sankcji ce- 
sarskiej; naturalnie, że ministerstwo mu- 
siało znależć przyczynę. a znaleźć ją 
miało w jednym słówku, umieszczonem w 
tej nowelli, że zwierzchność gminna obo- 
wiązaną być miała i do dochodzenia, 
przez Wydział powiatowy zarządzonego. 

Słowo dochodzenia przełożono 
na niemieckie „Untersuchung* a nie „Er- 
hebung“, co właściwie znaczy. W polskim 
języku „Untersuchung“ jest sledztwem; 
ministerstwo więc zarzuciłò, Że „Untersu- 
chnng* naieży do atrybucji władz sądo- 
wych. Korespondent Czasu sądzi, że tyłko 
niejasność wyrażenia była przyczyną nie- 
przedłożenia tej mowelli do sankcji, i że 
gdy sejm powtórnie ją uchwali, zmieniw- 
Szy na inne odpowiedniejsze, nowella bę- 
dzie sankcjenowaną; nam się jednak zdaje, 
że ta nadzieja jest płonna, i że nieprze- 
dłożenie do sankcji tej ustawy wypłynęło 
z zasadniczych powodów, to jest ze syste- 
mu dzisiejszego ministerstwa, przeciwnego 
silniejszej organizacji władz autonomicz- 
nych. 

O inuym konflikcie między władzami 
rżądowemi a autonomicznem:, donosi kore- 
spondent Czasu z nad Sanu, co następuje: 


sprowadzają w autonomicznem życiu, z po- 
wodu niejasności ustawy pod względem 
kompetencyi władz. Wydział krajowy dla 
ochrony drogi krajowej sanocko - rzeszow- 
skiej od wylewów Sanu oddał w przedsię- 
biorstwo bicie grobel na Sanie w Krze- 
mienny w powiecie Brzozowskim. Pewien 
obywatel z Jabłouny ruskiej czuł się po- 
krzywdzonym, że tamy bito powyżej miej- 
sca, przeznaczonego na teraźniejsze tamy, 
chociaż działo się to z przeciwuej Strony 
brzegu, i podał zażalenie do Namiestnictwa 
o nieprawne stawianie giobel. Namiestnik 
nakazał starostwu zbadać sprawę, i W ra- 
zie, gdyby pokazało się, że prawnym wy- 
maganiom zadość nie uczyniono, roboty 
wstrzymać. Tak się też stało. Zachodzi 
pytanie: czy Wydział krajowy ma uznać 


| to rozporządzenie władzy politycznej, lub 


czy może budować dalej ochrony przeciw 
uszkodzeniom drogi krajowej? Polecenie 
wstrzymania robót nastąpiło bez porozu- 
mienia się z Wydziałem krajowym co jest 
wbrew ustawie; stosownie bowiem do is- 
tniejących przepisów, pokrzywdzonemu 0- 
bywatelowi służy droga prawa celem dó- 
chodzenia swych pretensyj, ale bez powstrzy- 
mania robót użytku publicznego. Cała ta 
sprawa wywołała wielkie niezadowolenie 
w okolicy.“ 

Donieśliśmy wczoraj o nowych nomi- 
nacjach szefów krajowych. Br. Pino v. 
Freudenthal, szef Bukowiny, który tak zna- 
komicie odznaczył się podczas dwukro- 
tnych wyborów, raz do sejmu, a drugi 
raz do Rady państwa, mianowany szefem 
krajowym w Tryeście. Za ministerstwa 
Hohenwarta br. Pino był federalistą, i tak 
zręcznie przeprowadził wybory na Buko- 
winie, ż sejm był federalistyczny, i fede- 
ralistów wysłał do Rady państwa. Za mi- 
nisterstwa Auersperg-Lassera br. Pino 
stał się centralistą, i tak energicznie i 
zręcznie przeprowadził wybory do Rady 
państwa, iż z wyjątkiem dwóch posłów z 
własności większych, Bukowina dostarczy- 
ła samych centralistów. Jakiemi środkami 
tę ostatnią przemianę cudowną uskutecznił 
br. Pino, wykazały jak na dłoni rozprawy 
przy sprawdzaniu wyborów bukowińskich. 
Nawet żaden minister nie śmiał zaprze- 
czyć faktom i dokumentom, które br. Pe- 
trino przedstawił Radzie państwa; a i 
dzienniki centralistyczne przyznawały, że 
br. Pino przeholował w swojej gorliwości, 
i skompromitował ministerstwo. 

Wśród samej akcji wyborczej obawia- 
jąc się, ażeby w innych prowincjach dzien- 
niki nie umieściły korespondencyj o postę- 


„Zdarzył się u nas fakt świadczący | powaniu jego przy wyborach, uprzedził 


o trudnościach jakie obecne urządzenia 


Kronika krakowska. 


(Kometa i przysłowia o srokach i brzytwie.— 
Walka z A. E. Odyńcem w obronie sukni o- 


gonnych. — Cytaty z Arystotelesa i z Linde- ` 


go. — Spodziewany wpływ komety na zmuiej- 

szenie liczby samobójstw — Kometa i nowy 

prezydent. — Kometa i c. k. biurokracja. — 

Sposób zmuszenia do samobójstwa najbogat- 

szych miljonerów. — Temat do rozmyślań dla 
c. k. władzy. 


Ulitowało się niebo nad kronikarzami | 


tego świata w ogóle, a w szczególności 
naszego podwawelskiego grodu, i zesłało 
kometę, ażeby mieli o czem pisać w tym 
tygodniu. 

Przysłowie mówi o ludziach, którzy 
pragną się zbyt prędko czegoś dorobić, i 
rzucają się na jedno przedsięwzięcie, nie- 
skończywszy drugiego, że łapią dwie sro- 
ki za ogon, ja się czepiam ogona komety, 
jak tonący brzytwy, ażeby się tylko z bie- 
dy wydobyć... Uczepiłbym się dwóch gdy- 
by ich dwie było, ale niestety, próżno u- 
zbrajam się w teatralną perspektywę, i 
daremnie robię poszukiwania po wszystkich 
okolicach nieba, — jest tylko jedna, tej 
więc wystarczyć musi. 

, Swietna kometo, odkryta przez p. Cog- 
gia w obserwatorjum marsylskiem, dzięki 
ci żes mnie ocaliła! 

Swietna kometo, która pojutrze masz 
stanąć pod Omikronem w konstelacji Wiel- 
kiej Niedźwiedzicy, dzięki ci, żeś się dzi- 
siaj zatrzymała na chwilę pod Omikronem 
w konstelacji Gazety Narodowej! 

Świetna kometo, dzięki ci, albowiem 
gdyby nie ty, nie byłoby kroniki, gdyż w 

rakowie nic się nie stało, ale to nie, nie, 
nic absolutnie. 

Ty mi dostarczasz materiału do walki 
ze znakomitym poeta, który W tej chwili 
bawi w murach naszego miasta, z kolegą 
i przajacieiem nieśmiertelnego Adama, Z 
Antonim Edwardem Odyńcem. Uzbrojony 
twoim fotogramem. mogę donieść Odyńco- 
wi, jako autorowi bajeczki, umieszczonej 
niedawno w Szpaltach Gazety Narodowej, 
8 przedrukowanej w Kraju, że nietylko 
Ziemskie elegantki noszą „sukie ogonne,* 
bo oto ilekroć jaka elegantka niebieska u- 
każe się na plantacjach gwiazdowych, za- 
wsze w suknię ogonną się ubiera. 

A przed „sukniami ogonnemi* tych e- 
legantek niebieskich niech się schowają 
trainy naszych pań, szykiem pragnących 
imponować nam na ziemi. 


| 


prokuratorie, a właściwie w poufny spo- 


Wiadomo, że we wszystkich kwestjach, 
kto chce się okazać prawdziwie uczonym 
winien cytować Arystotelesa, który powia- 


| da, że kometa z r. 371 przed Chrystusem 


miała ogon, zajmujący trzecią część nieba. 
Dla sukni ogonnej tej damy za ciasnem, 
więc było całe niebo, i potrzebal.y stwo- 
rzyć nową nieskończoność, ażeby cztery 
pary takich elegantek mogły na niej wy- 
godnie odtańczyć kadryla. 

Powiadają, że kometa z r. 1618 miała 
ogon zajmujący 104° na niebie, to jest 
większą połowę horyzontu, — kometa z 
r. 1680, której główka nie jaśniała świe- 
tniej od gwiazdy drugiej wielkości, wlo- 


| kła za sobą train, zamiatający 70, a we- 


| suknię ogonną, ale dotychczas z 
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dług innych naocznych świadków 90° nie- 
boskłonu. Kometa z r. 1744 nie poprze- 
stała na jednym ogonie, ale miała ich 
sześć, ułożonych w ogromny wachlarz, 
mający blisko 30° długości... 

,„ Prawda, że niekiedy ogony wycho- 
dziły z mody u elegantek niebieskich. Ko- 
mety z r. 1585 i 1763 ukazały się w to- 
aletach bardzo simple, nie miały nie podo- 
bnego do ogonów. Były to jednak wyjąt- 
ki na niebie, próby reformy, które się u- 
trzymać nie zdołała; ogony zawsze zwy- 
ciężały i utrzymały się ostatecznie. 


Tegoroczna. kometa nosi wprawdzie 
trenem 
niezbyt wielkich rozmiarów, słychać wszak- 
że, że zamówiła sobie u swej modniarki 
kostjum uzbrojony w daleko pokażźniejsze 
„rucho“ *), w którym wystąpi za dni kil- 
ka, jeżeli jej krawcowa niema zwyczaju 
spóźniać się z wykończeniem na termin 
zamówionej roboty, jak to jest pospolitem 
u jej koleżanek na ziemi. 

Okazuje się zatem, że panie nasze 
modę sukni ogonnych przyjęły nie od pa- 
wia, lecz 0d najwykwintniejszych elegan- 
tek, jakie spotkać można na mlecznej dro- 
dze." Oto co W ich obronie odpowiadam 
A. E. Odyńcowi na jego dowcipną bujecz- 
kę, pewny, Że MI Za to wdzięcznemi i 0- 
bowiązanemi będą. 


Trudno od obywatelek' naszej ziemi 
wymagać, aby miały mniej pretensji do 
podobania się i elegancji, niż jej objawia- 
ją niebianki, 

Małżonkowie komet ziemskich, którzy 
krzywią się bardzo, gdy Są zmuszeni pła- 
cić za kilkadziesiąt łokci materji, wystar- 


*) Jest to właściwa, dawna polska na- 
zwa ogona u sukni damskiej, dowodząca, 
gdyby na to trzeba było dowodu, że ogony 
nie są dzisiejszym wyualazkiem. (Pr. kron.) 
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sób urzędników przy prokuratorjach. fun- 
gujących, upraszając, aby nie dopuściły 
podobnych korespondencyj. I Gazeta Na- 
rodowa została w ówczas skonfiskowaną 
najnieszłuszniej za korespondencję z Czer- 
niowiec. Sąd konfiskatę zniósł, aie było 
to już w kilka tygodni po wyborach, więc 
już korespondencja nie mogła być szko- 
dliwą dla akcji wyborczej br. Pino. 

Tagblatt wiedeński powiada, iż br. 
Pino w skutek tej zręcznej swej działal- 
ności wyborczej za Hohenwarta i za obe- 
cnego ministerstwa i wykrycia tej działal- 
ności przez br. Petrinę. zużył się na Bu- 
kowinie (kat sich ubganiizt) , więc potrzeba 
go było przenieść na nowe pole, na któ- 
rem br. Ceschi. dotychczasowy szef Trye- 
stu okazał się niemożliwym, i trzeba 
go było z powodu zdrowia dać w odstaw- 
kę. Br. Ceschi nie okazał wię dosyć prze- 
zornym wobec italianissimów tryesteń- 
skich. W rocznicę 25-letnią wstąpienia na 
tron cesarza, w teatrze na galowem przed- 
stawieniu były pustki zupełne, Italianissi- 
mi wykupili wszystkie bilety, i nie przy- 
szli, a br. Ceschi się nie dopilnował, i nie 
zapełnił w czas inną publicznością teatru ; 
w rocznicę zaś ogłoszenia zjednoczonej 
Italii teatr był aż pod sufit przepełniony: 
a mógł tej demonstrącji br. Ceschi zapo- 
biedz, bo miat środki po temu (zapewne 
mniema Tagblait — wykupieniem biletów.) 

Minister finansów nie odniósłszy się 
do ministra spraw zewnętrznych, powziął 
projekt zaprowadzenia opłaty cła złotem, 
miasto dotychczasowej opłaty w srebrze. 
Gdy agio od srebra jest obecnie 5 do 6, 
a agio od złota wynosi 11 do 12; więc 
taka zmiana byłaby właściwie podwyższe- 
niem cła, przysporzeniem dochodu skarbo- 
wi o jakie kilkakroć stotysięcy. 


Minister zapytał jak donosiliśmy, Izby 
handłowe o zdanie; dziewięć oświadczyło 
się za, dziewięć przeciw, mianowicie Izby 
w krajach fabrycznych widziały w zapro- 
wadzeniu cła w złocie, lepszą ochronę wy- 
robów austrjackich przed konkurencją ob- 
cą Uderzyło nas jednak, że gdy pan mi- 
ster miał już te oświadczenia przychylne 
w ręku, nagle organa półurzędowe, które 
pierwej załecały cło w złocie, popierając 
projekt ministerjalny,j zaczęły trąbić do 
odwrotu i pisać za Żżachowaniem cła w 
srebrze, powołując się na okoliczność, że 
za tem połowa Izb się oświadczyła! 

Teraz dopiero pokazuje się, iż ten 
odwrót był przymusowy dla p. ministra fi- 
nansów, a przymus ten wywarły protesty 
państw obcych, majacych traktaty handlo- 
we z Austrją. W zamianie srebra na zło- 
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to widziały one podwyższenie cła, azatem 
i zerwanie tych traktatów handlowych. 


Jak organizować włościańskie 
kółka rolnicze ? 


Organizacja włościańskich kółek go- 
spodarczych idzie u nas oporem z tego 
głównie powodu, że mało kto wie.u nas, 
zkąd i jak brać się od tego. Towarzystwo 
gospodarcze zdobyło się raz na heroizm, 
i poleciło komitetowi centralnemu, aby po- 
par? sprawę kółek włościańskich w oddzia- 
łach powiatowych. Komitet kaza? wydru- 
kować w znaczniejszej liczbie egzempla- 
rzy i rozesłał oddziałom projekt statutów 
dla włościańskich kółek gospodarczych, po- 
dany w Tygodniku Niedzielnym przez T. 
Merunowicza — me wziąwszy go pierwej 
pod rozbiór krytyczny. Tymczasem c. k. 
uamiestnictwo oświadczyło, że nie mogło- 
by zatwierdzać stowarzyszeń włościań- 
skich, osnutych na podstawie tych statu- 
tów, gdy cele ich dążeń są w tym projek- 
cie zanadto ogólnikowo określone. 

Na tem utknęła akcja Towarzystwa 
gospodarczego w tej sprawie. 

Ludziom, posiadającym tak zwaną 
praktyczną znajomość włościan, wydawa.- 
ły się w penino pi dziennikarskie projekta 
przyprowadzania do skutku włościańskich 
kółek gospodarczych czemś niewykonal- 
nem, mrzonką. Twierdzą oni, że przy anar- 
chicznem usposobieniu włościan naszych i 
przy ich ciemnocie niepodobna myśieć, a- 
by mogło udać się związać ich jakimś spo- 
sobem w porządnie zorganizowane stowa- 
rzyszenie ku wspólnej nauce i pracy. 

I rzeczywiście, nie można powiedzieć, 
żeby to było łatwo przyprowadzić do skut- 
ku organizację włościańskiego kółka go- 
spodarczego, wobec dzisjacyęh stosun- 
ków. Ale i to prawda, że gdyby ludzie 
tylko to robili, co się da łatwo zrobić, 
to już dawno może nie byłoby ich na 
świecie. 

Rozważmy tylko, jaka droga byłaby 
najsposobniejszą do tego, aby przekonać 
włościan o potrzebie i pożytku wiązania 
się w kółka rolnieze? 

Oto zdaje nam się, że najodpowiedniej 
byłoby z początkn pokój wszelkim 
formalnościom w tym względzie, ale łą- 
czyć najrozsądniejszych .gospodarzy we 
wsi tylko w pewnym specjalnym celu, 
a gdy ten cel zostanie osiągniętym, to pod- 
sunąć im znów inną myśl do przeprowa- 
dzenia wspólnem usiłowaniem, aż powoli 
włościanie przyzwyczają się pracować ze- 
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Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem. 

Listy, rekiamacyjne nieopieczętowane nie 
uiegają irankowaniu. 

Manuakrypta drobne nie zwraczją się iecz 
bywają niszazone. 


spolonemi siłami i porządnie -roztrząsać 
swoje potrzeby. Wtedy sama przez Się 
wywiąże się z tego stała organizacja kół- 
ka włościańskiego, oparta na istotnem zro- 
zumieniu ich użyteczności przez włościan. 
Staraniem pp. Mieczysława Darowskiego 
i Maślanki urządzono pod Lwowem przed 
parą laty rolnicze kółko włościańskie Z 
gospodarzy zubrzyckich i krotoszyńskich , 
zrobiono wszystko bardzo porządnie — 
spisano statut, wybrano wydział, wypra- 
wiono uroczyste zagajenie, ale koniec koń- 
ców nie przyniosło to kółko praktycznego 
pożytku, bo organizatorowie jego pomimo 
najlepszych chęci nie potrafili nadać czyn- 
nościom młodego bractwa gospodarskiego 
takiego kierunku, który członkom jego 
przynosiłby oczywiste korzyści, tak pod 
względem materjainym jak i umysłowym. 

Rozumiemy to tak : 

Oto np. w pewnej wsi łączy się kil- 
ku gospodarzy, aby na wspólny rachunek 
zakupić wyrąb w lesie, na większą skaię. 
Gdy to się uda, (ałe tylko żeby się uda- 
ło!) nasuwa się im projekt wzięcia w 
przedsiębiorstwo dostawy materjału do 
jakiejś budowli albo do dróg skarbowych, 
dzierzawę jakiegoś większego obszaru zie- 
mi na wspólne ryzyko zysków i strat, 
kupno nasion wyborowych, rozpłodników 
rasowych, drobiu poprawnego, szczepów, 
uiów, i t. d., założenie szkółki próbnej do 
robienia doświadczeń z rozrhaitemi ulep- 
szeniami gospodarczemi — wszystko w 
spółce. 


Obok tego wyrabia się im z fundu- 
szów publicznych rozmaite dogodności — 
dla przynęty. Na pogadanki nie zbiera się 
ich nigdy, gdy niema w zapasie zajmują- 
cego materjału do rozpraw, bo nie byłoby 
nie gorszego, jak to, gdyby na pogadan- 
kach kółkowych włościanie nudzili się. 

Materjału nie brak, byle tylko wyzy- 
skać go należycie. Oto możnaby np. na 
podobnych zebraniach podsuwać pod roz- 
biór włościan kwestję wyzwalania się z u- 
cisku lichwy, propagować zakładanie gmin- 
nych kas pożyczkowych, tłumaczyć istotę 
i znaczeniu stowarzyszeń zaliczkowych, 
opartych na zasadzie solidarnej poręki 
członków, postarać się o wykłady o pło- 
dozmianie, o sadownictwie, pszczelnictwie, 
o sposobach najkorzystniejszego spienięża- 
nia zboża, i innych płodów rolniczych, i o 
tym podobnych przedmiotach — otwiera- 
jąc żawsze potem porządną dyskusją nad 
poruszonemi w wykładach pytaniami. 

Jeżeliby rozsiani po kraju pracowni- 
cy patrjotyczni, poświęcający się pracy 
nad dobrem wiościańskiej ludności tą me- 


czającej zaledwie na jedną suknię, nie- | mogą więcej, drugi raz mniej, w żadnym 


że małżonkowie 
komet niebieskich sprawiają swoim żonom 
kostjumy, na kióre wychodzi nieraz po 
kilkadziesiąt milionów mil kwadratowych 
tkanki delikatniejszej od najciehszego je- 
dwabiu. 

Ta uwaga powinna się przyczynić do 
zmniejszenia liczby samobójstw, które się 
tak strasznie rozmnożyły w naszej epoce. 
Ci przynajmniej, którzy odbierają sobie 
życie dlatego, że nie są w Stanie wystar- 
czyć na wydatki toaletowe osób, które 
im rachunki swych modniarek przedsta- 
wiać zwykły do zapłacenia, nie będą się 
spieszyli z przeprowadzinami na tamten 
świat, gdzie należy do dobrego tonu u- 
trzymywać komety i sprawiać im przera- 
zających rozmiarów , „suknie ogonne. * 

Możemy zatem z powodu ukazania 
się komety przewidywać, ze zmniejszy się 
trochę emigracja z tego świata obywateli, 
którzy nie mogą zadosyć uczynić wszyst- 
kim warunkom, jakiemi przebywający na 
naszej płanecie są skrępowani. 

Ale byłoby rzeczą bardze s c 
gdyby kometa, która się: właśnie pojawiła 
to tylko jedno dobrodziejstwo przynieść 
miała światu, a w szczególności miastu 
naszemu. 

Niechaj więc na nią spojrzy nowy 
nasz prezydent dr. Zyblikiewicz, i niech 
sobie powie, że niebo samo przed objęciem 
urzędowania zsyła mu miotłę, ażeby wy- 
miótł dotychczasowe nieporządki admini- 
stracyjne z Krakowa. 

I niechaj się zabierze do tej miotły z 
całą energią, gdy po nadejścia zatwier- 
dzenia z Wiednia na krześle prezydenc- 
kim zasiędze. 

Jeżeli tak postąpi, to będziemy mieli 
prawo powiedzieć, że nam się suknia ogo- 
niasta komety na coś przydała. 

Z innego jeszcze stanowiska patrząc 
na ten sam pizedmiot, możebyśmy przy- 
szli do przekonania, że zbyteczna wytwor- 
ność, zbyteczna ogonistość stroju, lepszą 
jest może czasem od zbyt bezceremonia!- 
nego negliżu, takiego naprzykład, w jaki 
się ubiera szanowna c, k. biurokracja, gdy 
ma przyjść w postaci oficialnej odezwy Z 
wizytą do jakiego „cudzoziemca“, który 
tu przybył z bardzo odiegłych i obcych 
nam duchem krain, n. p. z Warszawy. i 
w nadzwyczaj niebezpiecznych celach, n-p- 
w zamiarze dawania koncertów, połączo- 
nych z deklamacjami, które, jak zwykle 
koncerta, lepiej się udają po żniwach, niż 
na przednowku, lepiej przed krachami, 
jak po krachach, a zatem raz przynosić 


zaś razie nie przynoszą stałej pensji, któ- 
raby regularnie co pierwszego wpływała 
takiemu „cudzoziemcowi* do kieszeni. 


Świeżo mieliśmy nadesłany do Gazety 
Narodowej z Sambora przykład takiej o- 
dezwy urzędowej w bardzo negliżowej su- 
kience. Świetna c. k. biurokracja nie uwa- 
Żała za stosowne przemawiając do takiego 
„cudzoziemca“ ubierać swego pisma w:o- 
goniastą suknię etykietalnej formy, wystą- 
piła krótko i węzłowato, i widzie- 
liśmy dobrze, jakie zrobiła wrażenie na 
tym, co przez nią został nawiedzony, ja- 
koteż na całym kraju. Nie wiem, czem 
się to dzieje, ale w innych krajach, gdzie 
ci sami „cudzoziemcy“ daleko bardziej i 
daleko rzeczywiściej są cudzoziemcami, 
bywają oni traktowani z cokolwiek więk- 
szą względnością. Można śmiało powie- 
dzieć, że nigdy się nie zdarzyło, żeby 
władza we Francji, Anglii lub Szwajcarii, 
udzieliwszy takiemu cudzoziemcowi pozwo- 
lenie trudnienia się jakimkolwiek  zarob- 
kiem, cofała je natychmiast, od cuwili do- 
ręczenia zakazu, jedynie dlatego, że chwi- 
lowo niepowodzilo mu się w jego zawo- 
dzie. Zakaz podobny mógłby mieć miejsce 
tylko w takim wypadku, gdyby pozosta- 
wienie nadal na czas jakiś pozwolenia za- 
grażało porządkowi i bezpieczeństwu pu- 
blicznemu. W każdym innym wypadku, 
jeżeli władza ma powód lub zamiar zaka- 
zać komuś !rudnienia się zarobkiem, który 
mu był dozwolony i którym trudnił się 
legalnie, winna wyznaczyć pewien termin, 
o ile możności dosyć odległy, od którego za- 
kaz ma obowiązywać, termin wystarczający 
na tak nazwane w językuhandlowym wycofa- 
nie się z interesu.“ Weźmy bowiem naj- 
znakomitszego bankiera, weźmy miliono- 
wego kupca, i napiszmy do niego tak, jak 
c. k. starosta w Samborze napisał do śp. 
Aleksandra Chodeckiego, a mianowicie, że 
władza, widząc, iż mu się kilka ostatnich 
operacyj bankowych lub kupieckich nie po- 
wiodło, oraz przypuszczając, że i dalsze 
podobnież będą nieszczęśliwe, nakazuje mu 
od tej chwili zamknąć swój bank i han- 
del, oraz wynosić się z kraju natychmiast, 
a najdalej w ciągu czterech tygodni, ina- 
czej bowiem postąpi się z nim według 
istniejących przepisów, to jest wyrzuci: się 
g0 przez żandarmów, gdyż wiadomo, że 
oprócz swego banku lub handlu nie po- 
siada żadnej innej „sustentacji*, — postąp- 
my tak, a przekonamy Się, że i ci ludzie, 
znajdujący się w najświetniejszem położe- 
niu materjalnem, ujrzą się nagle zrujno- 
wanymi do szczętu, i jeśli nie będą wi- 
dżieli możności obalenia tego krótkiego i 


węzłowatego zakazu, jeżeli nie będą przy- 
pnszczali żadnego dła siebie ratunku, w 
przystępie rozpaczy targną się na własne 
życie. 

Być bardzo może, że kilka ostatnich 
koncertów nie powiodło się Chodeckiemu, 
że skutkiem tego popadł on materjalnie 
w trudne położenie, być bardzo może, że 
x innych jakich względów władze rządo- 
we chciały, ażeby kraj opuścił, gdyby je- 
dnakże w takim razie powiedziano mu, że 
pozwolenie dawania koncertów służy mu 
tylko do jakiejś oznaczonej daty, że np. 
po dniu 1. pażdziernika pod żadnym pozo- 
rem przedłużone nie będzie, nie ulega wąt- 
pliwości, że kilka lub kilkanaście ostatnich 
występów w różnych miastach mogłoby 
go poratować, wyprowadzić z kłopotu i 
zapomódz się na przeniesienie się gdzie- 
indziej. Odcięty nagle od źródła, z które- 
go czerpał iegalnie, odcięty w chwili 
najkrytyczniejszej, w chwili, w której w te- 
go rodzaju zawodzie konieczna panować 
musi staguacja, zmuszony do bezzwłoczne- 
o opuszczenia kraju, ujrzał się on zgu- 
ionym bezpowrotnie, zniewolonym do wy- 
ciągania ręki o zasiłek na drogę, lub do 
usunięcia od siebie tej ostateczności w je- 
dyny sposób, jaki mu pozostał... 

Jest wielu takich. którzy na jego miej- 
scu umieliby wyeksploatować podobny za- 
kaz, umieliby wyszukać ludzi, rozumieją- 
cych ostateczność, w jakiej tego rodzaju 
rozporządzenia stawiają tych, którzy są 
niemi dotknięci lub zagrożeni, umieliby w 
prywatnem współczuciu i litości znaleźć 
środki do przebycia takiego gromu... 


Chodecki tego nie umiał, — dla tych 
nawet, co go nie znali, będzie to pięknym 
rysem jego charakteru. 

Niechaj mu ziemia będzie lekką, a dla 
władz, u których taktyka względem niego 
użyta, stała się normą postępowama z 
wszystkimi jemu podobnymi „cudzoziemca- 
mi“, niechaj jego wspomnienie będzie po- 
budką do zastanowienia się, czy taka tak- 
tyka rzeczywiście prowadzi do zamierzo- 
nego celu. Rzeczywiści wyzyskiwacze, 
eksploatatorowie i pasożyty - drwią z dra- 
końskich rozporządzeń władzy, bo potra- 
fią je w każdej chwili obejść, lub nawet 
korzyść z nich wyciągnąć. a tyłko ludzie 
serca, talentu, sumienia i honoru padają 
pod ich ciosem jak Chodecki! 


Kraków, 8. lipca 1874. 


< 


todą postępować zechcieli, nie oglądając 
się na poparcie z niskąd, ani na Żadne 
subwencje, to przekonani jesteśmy, że i 
nasza prowincja doczekałaby się za kilka 
lat włościańskich kółek, z organizacją peł 
ną siły i żywotności. 


Przegląd polityczny. 


Gabinet Mac-Mahona poniósł porażkę, 
pomimo bardzo gorliwych usiłowań i za- 
biegów, w celu rozbicia koalicji stronnietw. 
Starano się bądź cobądź użyć wszelkich 
dróg do tego, aby związać interpelację 
Brun'a z wnioskiem Larochefoncaulda 0 
przywrócenie monarchii, by w ten sposób 
spowodować rozstrzelenie się głosów ipo- 
grzebać oba wnioski, łub wysunąwszy na- 
przód wniosek przywrócenia monarchii, 
jako najżywotniejszy dla wszystkich, ze 
spodziewanym upadkiem jego — pogrzebać 
też i interpelację Bruna, mieszczącą w So- 
bie wotum nieufności dla gabinetu. Niemo- 
gąc własnej bezpośredniej wynaleźć drogi 
do wyjścia z kłopotu, już późnym wieczo- 
rem w przededniu 7. b. m. rząd rozpoczął 
rokowania z lewym środkiem, celem uzy- 
skania poparcia onego. Lewy środek po- 
stawił następnjące warunki: 1) Gabinet 
zobowiązuje się popierać wniosek ustale- 
nia rzeczypospolitej Kazimierza Periera; 
2) minister spraw wewnętrznych oświad- 
czy publicznie w Zgromadzeniu narodo- 
wem, że rząd odrzuca zasadę plebiscytu i 
potępia zabiegi bonapartystów; 3) proku- 
rator Hćmar przy paryskim sądzie apela- 
cyjnym, który niedostatecznie prowadził 
oskarżenie Cassagnaca, i w ten sposób 
pośrednio przyczynił się do uniewinnienia 
tego bonapartysty, usuniętym zostanie. Mi- 
nisterjum, dla którego te warunki okazały 
się nieco za twarde, po dłuższej naradzie 
odrzuciło takowe. Próbowano jeszcze raz 
wynaleźć pewnych punktów stycznych, od- 
była się narada pod prezydencją Mac-Ma- 
hona, ale zerwane stosunki nawiązać się 
nie dały. Wówczas gabinet zgodził się na 
porządek dzienny deputowanego Paris’a, 
który opiewał, że Zgromadzenie narodowe 
postanawia bronić siedmiolecia i zastrzega 
sobie zbadanie ustaw konstytucyjnych. Iz- 
ba, jak wiadomo, odrzuciła zarówno po- 
rządek dzienny Brun'a jak Parisa a przy- 
jęła proste przejście do porządku dzien- 
nego. Widać, że łewy środek w ostatnich 
chwilach zawahał się i rozdwoił, część je- 
go nie chciała zapewnie wyraźnie głosować 
przeciw rządowi, nie będąc pewną dal- 
dalszych losów wniosku Periera i sece- 
sją swoją uniemożliwiła przeprowadzenie 
wniosku powyższego, t. j. nijakiego, a któ- 
ry w najwyższym stopniu podniósł pano- 
wanie dzisiejszego prowizorjum. Nie dzi- 
wnego tedy, że powszechne obudziło się 
nie już niezadowolenie, ale wzburzenie u- 
mysłów. Dymisji ministerstwa nie przyjął 
Mac-Mahon, a o rozwiązaniu Zgromadze- 
nia narodowego i odwołaniu się do naro- 
du głośniej mówić zaczynają. 

Stanowisko rządu angielskiego w spra- 
wie wnioskn Butta o zaprowadzenie samo- 
istnego parlamentu irlandzkiego, zamanife- 
stowało się w sposób podstępny i w wy- 
sokim stopniu oburzający. Z nadeszłych 
sprawozdań o dalszym ciągu obrad nad 
tym przedmiotem na posiedzeniu d. 2. bm., 
zwracają główną na siebie uwagę wyciecz- 
ki sekretarza dla spraw irlandzkich, pana 
Beach przeciw Homerulistom (stowarzysze- 
niu, które dało inicjatywę rozbieranemu 
wnioskowi) i mowa Disraelego. Pierwszy 
denuncjuje patrjotów irlandzkich, obwinia 
homerulistów o szerzenie niebezpiecznych 
dla Angliji agitacyj i uznaje niestosowność 
przykładów federacji austro-węgierskiej i 
szwajcarskiej, na które przeciwnicy się po- 
woływali. Dlaczego te przysłady nie dadzą 
się Zastosować przy stosunkach Anglo- 
irlandzkich, Beach nie tłumaczy. Ale mo- 
wa Disraelego niejakie na tea przedmiot 
rzuca wskazówki. Fantastyczny ten obroń - 
ca Żydów, który rozpoczął karjerę lite- 
racką marzeniami o wielkości geniuszu ży- 
dowskiego i wszechwładztwie ludu wybra- 
nego, usiłuje zaprzeczyć Irlandczykom pra- 
wo samorządu dlatego, że w bardzo mo- 
żliwym podług niego wypadku odbudowa- 
nia państwa kościelnego, ubodzy koo, 
rze zdradzą John Bulla, a pójdą bronić 
świeckiej władzy naczelnika kościoła rzym- 
skiego. Podstępny ten sofizmat nie wystar- 
cza mu wszakże. Pozostawienie narodowi 
irlandzkiemu wolności rozwijania swej na- 
rodowości, dlatego niemoże być udzielo- 
ne, bo wnet, jak się obawia p. Disraeli, 
zawiążą się żywe sympatje między nim a 
innemi narodami, „a to by szkodziło inte- 
resom naszego kraju“. dodaje Patrjota, 

Zresztą, oto są dosłowne wyjątki cel- 
niejszych ustępów z tej mowy, która spra- 
wiła wielkie wrażenie i w świecie finan- 
sowym, wywołała nie mniejszy popłoch 
od tego, który powstał w skutek obrad 
francuzkiego Zgromadzenia narodowego w 
d. 8. i 9. bm. 

„Nie jest moim zamiarem — mówił 
Disraeli — podejrzywać naczelnika ko- 
ścioła katolickiego, albo jego doradzców 
o usposobienie, wrogie cywilizacji i poko- 
jowi Europy. Lecz ludzie ci są z krwi i 
ciała, zostają pod wpływem uczuć i na- 
miętności, jakie zawsze kierowały kroka- 
mi ludzi, i nie mogę wątpić, że takie wpły- 
wy i takie uczucia oddziaływaćby musia- 
ły na parlament irlandzki, wybierany 
przez przeważną większość katolicką i 
rozporządzający znaczną większością re- 
prezentantów tego wyznania. Przypuśćmy, 
że nastąpi to, co nie jest nieprawdopodo- 
bnem i co prawie pewnie nastąpić może 
jeszcze za generacji, która obecnie, żetak 
powiem, zaczyna się; przypuśćmy więc, 
że powstanie wielki ruch w Europie 
w celu restytnowania naczelnika 
wyznania rzymsko katoliekiego w 
stolicy, którą utracił i w prowin- 
cjach, których go pozbawiono i 
przypuśćmy dalej, że będziemy zgroma- 

zeni w parlamencie, aby się naradzić nad 
okolicznościami i przypadłościami, ktore z 


takiej kombinacji wyniknąćby mogły; 
chciałbym też wiedzieć, czy w takim ra- 
zie członkowie irlandzcy zadowolailiby się 
tem, aby przybyć do parlamentu państwo- 
wego, zająć w nim swe miejsca, wypo- 
wiedzieć swoje zdanie i oddać głosy. A 
gdyby rad ich nie uwzględniono i gdyby 
zostali przegłosowani, czy możemy przy- 
puścić, że w takim razie parlament ir- 
landzki zachowałby się obojętnie ? 

„Nie mogę wątpić ani na chwilę, że w 
takim razie parlament irlandzki byłby zda- 
nia, że roztrząsanie położenia naczełnika 
wyznania rzymsko-katolickiego jest sprawą 
wyłącznie irlandzką. A to zdaniem mojem 
doprowadziłoby do wielkich  niebezpie- 
czeństw i spowodowałoby wiele złego. 
Gdyby dwa te kraje różniły się z sobą 
co do polityki, okazaćby się mogła potrze- 
ba, interweniowania z bronią w ręku mię- 
dzy częścią narodu irlandzkiego, która 
nie sympatyzowałaby z parlamentem, a 
drugą, któraby pokładała w nim zaufanie, 

„Moglibyśmy być świadkami jednego z 
owych wielkich przesileń, jakie zapełniają 
najważniejsze karty historji. Mogłoby 
ztąd wyniknąć nieszczęście dla obu kra- 
jów, wobec którego sama wojna domowa 
byłaby tylko mniejszem złem. Mogłyby 
się nawiązać sympatje z narodami, które 
nie są uciśnione. Nawet w ciągu tych roz- 
praw powiedział nam jeden z szanownych 
członków tej Izby, że wielka istnieje 
sympatja między Irlandją, a pewnym ob- 
cym narodem, który niegdyś był wielce 
potężnym, któremu przyszłe losy pozwolą 
odegrać jeszcze ważną rolę w dziejach. 

„Oto spostrzeżenia, króre przy badaniu 
tej kwestji są dla mnie wielkiej wagi. 

„Jestem przeto przeciwny wnieskowi, 
ponieważ sądzę, ża dotyka on oraz naj- 
bliższych i najwyższych interesów naszego 
krajn. 

„Jestem mu przeciwny w interesie ludu 
angielskiego i szkockiego, jak niemniej w 
interesie ludu irlandzkiego. Jestem mu 
przeciwny, ponieważ przy najważniej- 
szem przesileniu światowem, 
którego wybnch może bliższym 
jest, niż niektórzy między nami 
sądzą, chciałbym widzieć lud cały zje- 
dnoczony w jedną wielką narodowość, i 
ponieważ obawiam się, abyśmy, zezwalając 
na ten wniosek, nie sprowadzili upadku 
królestwa i ruiny kraju.* (Oklaski.) 

Przyznać trzeba, że zręczniejszego 
szermierza dla obrony swego stanowiska 
oddawna nie miał rząd angielski. Dość 
wyobrazić jeno sobie tak panującego nad 
sobą męża stann, jakim jest Disreali, gło- 
sem miarowym ipewnym siebie wygłasza- 
jącego groźbę wielkiego przesilenia 
światowego, które w bliskiej bar- 
dzo przyszłości nastąpi, aby wiedzieć, 
ile podobne słowa musiały podziałać na 
drżących o złoto swoje Anglików. Mniej- 
szość więc 61 głosów przy głosowaniu 
wobec takich warunków uważać należy za 
wcale niepośłednią. 

Starano się jak najrychlej zrzucić z 
karku nienawistną sprawę irlandzką, a 
myśleć o groźbie i niebezpieczeństwach, 
zapowiedzianych przez Disraelego. Wobec 
zapobiegliwego na lądzie europejskim sta- 
rania się o zwiększenie armii, groźba ta 
nabrała wielkiego znaczenia i realnej do- 
niosłości. Gdy się jednak zważy, w jakim 
celu została ciśniętą, wielkość jej maleje, 
a nawet pomimowolnie stracić trzeba nie- 
co z tego szacunku, jaki się powzięło 
dla rządu angielskiego (w skutek po- 
stawy onego w sprawie kongresu bru- 
kselskiego). Oszukiwanie świata przez 
Moskwę i Prusy pseudo - humanitarne- 
mi projektami, odmową Anglii wzięcia 
czyunego udziału w naradach brukselskich, 
zdemaskowanem zostało, Gabinet londyń- 
ski nie dowierzając szczerości zamiarów 
tych, którzy najwięcej objawili srogości 
w wojnach i wiarołomstwa w stosnnkach 
dyplomatycznych, i odmówiwszy udziału 
w proponowanych konferencjach bruksel- 
skich (bo przysłanie delegata tylko dla 
sprawozdań uważać należy za odpowiedź 
odmowną), wlało otuchę w ludzi, że zdo- 
była się Anglia choć raz przecież na po- 
litykę czynu i protest przeciw Szalbierce 
dyplomatycznej. Mowa Disraelego na poły 
rozczarowała zwiedzionych ułudą. Gabinet 
angielski będzie czynnym, to prawda, ale 
ludzkość spodziewać się od niego nie mo- 
że obrony praw swoich. Stanowisko jego 
dzisiejsze podobne jest do postawy rozsro- 
żonego przeciw wspólnikom łupu wilka, 
który po długiem wygłodzenia wysforował 
się naprzód z chęcią wałczenia w obronie 
zagrożonych praw swego żołądka; i jak 
widać — groźbę tę uskuteczni, ale znaj- 
dująca się obok owca z pewnością nie zo- 
stanie ocaloną. 


Ziemie polskie. 


Z Kongresówki. (Pożary. Uchwały o- 
bywateli miejskich w Kaliszu. Towarzystwo 
lekarskie. Rozporządzenie moskiewskie co do 
wracających wychodżeów. Nowe rozporządzenie 
względem duchowieństwa katolickiego w Kon- 
gresówce.) 


Straszne pożary zaczęły grasować w 
ostatnich czasach w Kongresówce. Palił 
się Płock, palił się Konin w Kaliskiem, a 
świeżo uległy pożarom: Stopnica, Staszów, 
Pacanów, Solec, Pińczów, Opatów, Opato- 
wiec, Zwoleń, Skaryszów, Garwolin. Prze- 
strach opanował ludnością małomiastecz- 
kową. W Staszowie (w sandomierskim po- 
wiecie), który należał do ruchliwych han- 
dlowych miasteczek, straty w zniszczonych 
towarach w sklepach i handlach podają w 
przybliżeniu na 300.000 ob. (450.000 złr.) 
Żydzi, którzy najwięcej ucierpieli, nie chceli 
brać udziału w ratowaniu, mówiąc: „Bóg 
dał ogień, niechże On i gasi.* Przy poża- 
rze Pacanowa, jeżeli wierzyć można kore- 
spondentowi Wieku, ohydne odbywały się 
sceny. Tam podczas pożaru (28. czerwca) 
tłumy pospólstwa wdzierały się do skle- 
pów i szynków, i żadna siła lndzka nie 


mogła ich powstrzymąć od rabunku i bi- 
jatyk. Na domiar nieszczęścia, na tę część 
ludności, którą płomioń oszczędził, i któ- 
ra zdołała uciec ze swem mieniem na po- 
le, napadł tłum chłopów i dopuszczał się 
rabunku. 

W Kaliszu w zeszłym miesiącu oby- 
watele wiejscy odbyli naradę i uchwalili: 
1) wznieść nowy ratusz w środku rynku; 
2) zamienić uciążliwy dla miasta kwateru- 
nek w naturze na odpowiednią opłatę pie- 
niężną i 3) wypracować projekt Towarzy- 
stwa kredytowego miejskiego. 

W Lublinie zawiązało się nowe towa- 
rzystwo lekarskie. 

Donoszą nam z blizkiej granicy — 
piszą do Kraju, że władze i straże pogra- 
niczne moskiewskie zabraniają licznie po- 
wracającym wychodźcom, chcącym korzy- 
stać z amnestji 3 lutego r. b., powrotu 
do kraju, oświadczając, że powracającym 
przez Galicję tylko w, Maczkach wolnym 
jest wstęp do Polski. Żandarmom zaś na- 
rodowym i zbiegom z wojska nawet przez 
Maczki nie wolno wracać bez pozwolenia, 
na piśmie udzielonego przez jakicbądź po- 
selstwo, lub konsulat moskiewski. Pewny 
wychodźca, który z pomocą przemytników 
dostał się był w okolice Proszowice. został 
schwytany i przymusowo odstawiony do 
granicy austrjackiej z poleceniem, żeby 
się udał do Maczek. Inny znowu wychodź- 
ca, inżynier, urodzony w powiecie mie- 
chowskim, mający pozwolenie powrotu od 
ambasady moskiewskiej w Paryżu, został 
wtedy dopiero przepuszczony, gdy zawia- 
domiony o tem naczelnik powiatu miechow- 
skiego, Oreł, wydał osovne polecenie. 

Surowe rozporządzenia względem du- 
chowieństwa katolickiego, wydane w Kon- 
gresówce po r. 1864. nie były w ostatnich 
czasach ściśle przestrzegane. Kotzebue 
najnowszem rozporządzeniem, w skutek 
polecenia otrzymanego z Petersburga, na- 
kazuje policji rozciągnąć swój nadzór nad 
czynnościami duchowieństwa. Widać to z 
okólnika konsystorza kieleckiego, który 
tu dostownie przytaczamy : 

Kielce d. 11/22 maja 1874 r. N. 669. 

Konsystorz jeneralny dyecezji kiele- 
cko-krakowskiej do Szan. duchowieństwa 
tejże dyecezji. 

JW. jenerał-gubernator warszawski w 
reskrypcie swoim z d. 7/19. maja 1874 r. 
Nr. 421 wyłaszczywszy następujące po- 
bndki: że podług otrzymanych z różnych 
miejscowości kraju doniesień faktycznie 
pewnych, rząd ma powody ganić ducho- 
wieństwo, że ono w celach wprost i u- 
bocznie politycznych używa nabożeństw 
odpustowych, mianowicie przy wielkim 
zjeździe duchownych, przez kazania mie- 
wane do ludu o prześladowaniach i drę- 
czeniach kościoła i duchowieństwa dozna- 
wanych od innowierców i ludzi świeckich, 
usiłujących gubić katolików pod względem 
wiary, że każą duchowni modlić się za 
tych wrogów, którzy chcą poniżyć katoli- 
cką wiarę i wpisują ich w tym celu w 
bractwa przez rząd nieuznane, że takie 
kazania mówione z rosnącą ciągle gorli- 
wością i zapałem wychodzącym ze zwy- 
kłych granic, rodzą w umysłach prostego 
ludu grubą nienawiść do ludzi innych wy- 
znań i błędne przekonania 0 udręczeniu 
duchowieństwa, chociaż rzymsko-katolieki 
kościół w tntejszym kraju cieszy się zu- 
pełną swobodą swych obrzędów i rzeczy- 
wistą opieką prawa 1 nie powinienby na- 
rzekać na swój byt, — nakoniec, że takie 
kazania miewane bywają na cmentarzach 
przy kościele. 

Następnie tak dalej w reskrypcie 
mówi : 

z tych przytoczonych powodów mini- 
ster spraw wewnętrznych odezwą z dnia 
16. kwietnia rb. nr. 1044 prosił JW. jene- 
rał-gubernatora warszawskiego, aby wydał 
rozporządzenie, iżby naczelmiey powiatowi 
koniecznie żądali od kapłanów przy wy- 
dawaniu paszportów oznajmienia, dokąd 
w szczególności, i na jaki czas wyjeżdża- 
ją do drugich kościołów parafialnych z po- 
mocą duchowną, i żeby wydawanie pasz- 
portów było ograniczone do ostatecznych 
granic, i aby tenże JW. jenerał-guberna- 
tor wydał rozporządzenie, iżby na odpu- 
sty kapłani zjeżdżali się tylko z tego sa- 
mego powiatu (dekanatu), ale broń Boże, 
nie z innego, a tembardziej Z innej dye- 
cezji, i aby nie miewali kazań na ementa- 
rzu przy kościele, tylko wewnątrz kościo- 
ła. — wydawszy takie rozporządzenie do 
gubernatorów, JW. jenerał-guberuator za- 
wiadamia władzę dyecezjalną o takowem, 
z tym obowiązkiem, aby duchowieństwo 
do tego się zastosowało, i ażeby dać znać 
o tem szanownemu duchowieństwu. W sku- 
tek tego przesyła się szanownemu ducho- 
wieństwu takowe rozporządzenie. 

Biskup, administrator dyecezji 
Tomasz Kuliński, 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 9. lipea, początek o 
godzinie 7ej i kwadrans. Przewodniczył p. 
burmistrz Jasiński. 

Na porzązku dziennym wniosek o znie- 
sienie Wydziału Rady miejskiej. Zdaje spra- 
wę p. radny Kulczycki. b 

Po uchwaleniu w zasadzie zniesienia Wy- 
działu Rady miejskiej, postanowiono większą 
część czynności Wydziału, przywrócić Radzie 
miejskiej, niektóre zaś mniejsze czynności po- 
zostawiono sekcjom. Głosowano nad każdą 
kategorją czynności z osobua. Z dawniej- 
szych czynności Wydziału przeznaczono Ra- 
dzie miejskiej : 1) udzielanie ubogim zapo- 
móg, jeżeli przenoszą 50 złr., 2) lokowanie 
kapitałów przenoszących 200 złr., 3) udzieła- 
nie urzędnikom urlopów, jeżeli mają być wy- 
dane na dłuższy termin, aniżeli 6 tygodni, 
4) przyrzeczenie i przyjęcie do gminy, 5) wy- 
konywanie prawa patronatu i wyznaczanie 
stypendjów, 6) przyznaczenie pensji, 7) udzie- 
lanie urzędnikom zapomóg, jeżeli przewyż 
szają kwotę 50 złr. Udzielenie zaś urlopów 
na terminy krótsze niż 6 tygodni, udzielanie 
zapomóg mniejszych nad 50 złr., wydawanie 


kancyj służbowych i inne mniejsze czynności 
pozostawiono sekcjom. 

Dalej poczyniono stosowne do powyż- 
szych uchwał zmiany w regulaminie Rady 
miejskiej. 

Na wypadek. jeżeliby dwie sekcje w 


sprawach własnego zakresu nie mogły się po- | 


rozumieć, rozstrzyga Rada miejska, a sprawę 
wnosi ta sekeja, do której głównie sprawa 
należy. 

Po załatwieniu sprawy o zniesieniu Wy- 
działu Rady miejskiej, p. Wierzbieki rozpo- 
czął referować w sprawie nowego projektu 
zmiany sposobu czyszczenia kloak we Lwo- 
wie, ale gospodarze obliczyli radnych znajdn- 
jących się w sali, i okazało się, że Rada już 
zdekompletowaną została. 


Kronika. 


Kurjerck Lwowski. 


Dziś o godz. 8. rano odbędzie się za 
ztaraniem obu akademii, żałobne nabożeństwo 
u Dominikanów za duszę śp. Aleksandra Cho- 
deckiego artysty, muzyka- deklamatora, z współ- 
udziałem Towarzystwa muzyczuego. Ks. Lic- 
kendort będzie miał kazanie. 

— W dzisiejszym koncercie na dochód 
Towarzystwa opieki Narodowej, wystąpi z de- 
klamacją pani Helena Modrzejewska, Wielbi- 
ciele talentu najznakomitszej artystki naszej, 
będą mieli nową sposobuość do zachwy tu 
który pani Modrzejewska zawsze budzi. Pię. 
kna deklamacja należy do trudnych zadań 
artystycznych, a pani Modrzejewska jest i w 
tej dziedzinie zjawiskiem z którem rzadko 
spotkać się można. Oprócz tego i cel pomno- 
żenia dochodów  przesladowanego Towarzy- 
stwa Opieki Narodowej, powinien na dzisiej- 
szy koncert znaczną zgromadzić publiczność. 

— Z obrazów znajdujących się na wy- 
stąwie lwowskiej, oprócz tych, które dawniej 
wymieniliśmy, zakupione zostały w ostatnich 
kilku tygodniach następujące obrazy: „Konie 
na pastwisku“ przez T. Ajdukiewicza zaku- 
piła baronowa Haydlowa Walerja; „Szefczyk 
przypatrujący się fotografiom za wystawą 
szklauną* przez Józefa Bogackiego, zakupiła 
baronowa Haydlowa; Widok z nad brzegów 
jeziora Como“ przez Swieszewskiego Ale- 
ksandra, zakupiła baronowa Haydlowa Wa- 
łerja; „Magdalena płacząca“ kopia malowana 
przez Daniela Penthera, zakupiła hrabina 
Starzeńska Paulina. Dyrekcja Towarzystwa 
przyjaciół sztuk piękuych zakupiła do wylo- 
sowania następujące obrazy: „Furmanka w 
błocie“ przez Jaroszyńskiego Józefa; „Noc 
księżycowa z okolic Krakowa“ przez Antonie- 
go Kozakiewicza i „Trzy widoki afrykańskie 
z nad Nilu* przez Franciszka Tepę. Mówiono 
nam, że wybrano jeszcze do zakupna w celu 
wylosowania trzynaście innych obrazów lecz 
umowy z antorami ich nie zostały dotąd za- 
warte. Ciekawi jesteśmy, czy dyrekcja wy- 
brała też do zakupna który z obrazów Kazi- 
mierza Alchimowicza ? Wybór ten świadczył- 
by, iż oprócz względów artystycznych, dyre- 
kcja umie brać w rachubę także i względy 
obywatelskie, które tak szczęśliwie w obra- 


zach syberyjskich Alchimowicza zostały po- 
łączone. == - = > 


— Mieszkańcy ulicy na Rurach i przy- 
ległych, uskarzają się na niebezpieczne w y- 
ścigi, wykonywane przez jeduokonki i wozy 
chłopskie podczas targów na konie i bydło w 
wtorek i piątek. Przed rozpoczęciem targu 
bowiem i po ukończeniu tegoż po południu 
gdzie mnóstwo osób do miasta lub z miasta 
spieszy, na wązkim przesmyku od ulicy Pań- 
skiej na Rury, przeganiają się spieszące na 
targowisko wozy i dorożki i widzieć tam mo- 
żna wielokrotne wypadki pokaleczenia ludzi, 
lub aszkodzenia wozów i powozów. Pożądanem 
przeto byłoby ażeby tak c, k. policja jakoteż 
strażnicy magistratnalni w dzień teu targowy 
ściśiejszy nadzór i przestrzeganie porządku 
wykonywać raczyli, 

Przy zbiegu ulic Majerowskiej i Ja- 
gielońskiej od kilku dni ruch panuje wielki, 
Stosy kamieni kostkowych zapełniają ulicę a 
łoskot rozwalanych murów rozlega się w prze- 
strzeni; jednocześnie bowiem prawie rozpo- 
częto brakowanie ulicy Jagielońskiej i bu- 
rzenie oficyn hotetu Angielskiego wraz z re 
alnoćcią przytykającą, gdzie był zaklad fots- 
graficzny. 

Klementyna Melko uczennica 2 klasy 
u św. Anny, 11 lat mająca oczy małe i czar- 
ne, twarzy smagłej, ubrana w sukienkę per- 
kalową, znikła we wtorek 7. bm. z domu ro- 
dzicielskiego. Stroskani rodzice proszą tego, 
u kogo by to dziecko pozostawało, łub jeśliby 
komu jej miejsce pobytu było wiadomem, by 
im dał znać przy ul. Dominikańskiej na No- 
wym świecie pod nr. 25. 

Dzisiaj odbędzie się w Mościskach w 
sali głównej szkoły miejskiej koncert wokal- 
no-instrumentalno-dramatyczny i deklamacyjny, 
urządzony przez pana Maksymiljana Abranso- 
na, b. ucznia akademii dramatycznej w Wie- 
dniu, artystę teatrów warszawskich, deklama- 
tora, ze współudziałem p. Ludwika Possi, 
śpiewaka z Pragi. Polowa dochodu przezna- 
znaczoną jest na założenie straży ocho- 
tniczej. 


Otrzymujemy następujące pismo z proś- 
bą o umieszczenie; Magistrat miasta Lwowa 
wydał niedawno rozporządzenie, że czyszcze- 
nie kloak i wywożenie nieczystości może się 
odbywać tylko w godzinach nocnych od lszej 
w nocy do 3cej. Zagrożono, jeżeli się nie iny- 
limy za przekroczenie tego przepisu karami. 
Tymczasem przedsiębiorcy tej czynnośgi drwią 
sobie z tego rozporządzenia i wywożą nieczy- 
stości przez najludniejsze ulice miasta już o 
godzinie w pól do 11 wieczór, gdy jeszcze 
okna pomieszkań pootwierano, zatrnwając ca- 
łą okolicę, przez którą przejeżdżają obrzydłi- 
wemi wyziewami. Wzywamy usilnie magistrat, 
gdyź mamy po temu prawo, skoro istnieje 
rozporządzenie magistratu, ażeby temu szko- 
dliwemu nadużyciu zapobiegł. Jak wobec ta- 
kiego zackowania się przedsiębiorców wygla- 
da owa secesja niektórych pp. radnych, Z pO- 
siedzenia Rady miejskiej, gdy paktowaną być 
miała sprawa oddania przedsiębiorstwa dr. 
Wawnikiewiczowi, niech czytelnicy  Osądzą. 
Panowie ci, aby forytować „swoich* poświę- 
cają zdrowie mieszkańców Lwowa przeszka- 


| dzając, aby żadne nlepszenie nie przyszło do 
t skutku. 


Mieszkaniee ulicy Mickiewicza. 


| — Jan Nenda wyrobnik, rodem z Dawi- 
| dowa liczący lat 33, żonaty, spuszczając się 
| onegdaj rano do rezerwoaru z wodą obok do- 

mu pod l. 32 przy ulicy Grodeckiej spadł z 
| drabiny odurzony gazami, które utworzyły się 

na dnie nie głębokiej wcale studni, i udusił 
się na śmierć. Pomocnik jego Stanisław Grab 
także rodem z Dawidowa, liczący lat 26, 
bezżenny, w mniemaniu, że Nenda zślizną- 
wszy się z drabiny wpadł w wodę, pospie- 
szył mu na ratunek i odurzony gazem spadł na 
dół, gdzie się także zadusił. Po upływie pół 
godziny wydobyto nieszczęśliwych z wody, 
lecz wszelkie usiłowania lekarza dr. Łopa- 


ckiego o przywołanie ich do życia, okazały 
się bezskutecznemi. Zmarłych odwieziono do 
szpitalu. G'az. Lwow. 


— Minister sprawiedliwości madał opró- 
Żnioną przy sądzie obwodowym w. Rzeszowie 
posadę naczelnika urzędów pomocniezych Ja- 
nowi Beischowi adjunktowi  kancelaryjnemu 
sądu obwodowego w Nowym Sąniczu. 

W Poznaniu zaczęło wychodzić od dnia 
1. lipca nowe pismo tygodniowe, poświęcone 
nauce, pod tytułem Warta Widzimy więc, iż 
ruch dziennikarski w zaborze pruskim nie u- 
pada bynajmniej, lecz wzmaga się znacznie. 
Podamy wkrótce e tem nowem pismie, bliższe 
szczegóły, jak tylko je otrzymamy. 

Czas donisi co uastępuje: Dowiaduje- 
my się, że dr. Ziilzer, docent uniwersytetu 
berlińskiego, zalecany na katedrę patalogii i 
terapii szczegółowej przy uniwersytecie Ja- 
giellońskim, nadesłął zrzeczenie się tej kan- 
dydatury. Wydział lekarski polecił komisji 
przedłożyć sobie jak najspieszniej wnioski co 
do obsadzenia tej katedry, aby jeszcze przed 
upływem bieżącego półrocza mógł przedsta- 
wić do zatwierdzenia kandydata, którego u- 
zna. Do tego doniesienia dodajemy następują. 
cą uwagę: Jeżeli dr. Zdlzer zrzekł się kau- 
dydatury, to widać, że był na nią przez Wy- 
dział powołany i że wszystkie zaprzeczenia 
Czasu, Dziennika Polskiego i różnych przy- 
jaciół niemieckiego kandydata były bezzasa- 
due, a nasze doniesienia prawdziwe. Zrzecze- 
nie się kandydatury, winy Wydziałn lekarskie- 
go nie zmniejsza, jest tylko chlubnem dla dr. 
Ziilzera. Zrozumiał on głosy opinii publicznej 
i umial ją poszanować usuwając się dobro- 
wolnie od kandydatury na którą go niewła- 
ściwie powołano. 

Dnia 4. lipca umarł w Paryżu Janusz 
Woronicz, były redaktor pisma Trzeci maj, 
wielki przyjaciel domu Czartoryskich i autor 
niefortunnego projektu powołania śp. ks. Ada- 
ma Czartoryskiego na króla polskiego de fac- 
to. Wiadomo, że Czartoryscy odtąd zachoro- 
wali na chorobę królewską. 

— Na restauracje figury błog. Jana z 
Dakli złożono na ręce ka. Justyna Szafiar- 
skiego. Pani Julia Bielawska wdowa po adcy 
gnber. ze sprzedanego fortepianu 25 zł. Wil- 
helmiua H. dukata. Bieńkowska z Czortkowa 
5 zł. Dulska 1 zł. Seweryna hr. Badeni 15 
zł, Poprzednio 959 zł. 40 c. Razem 1010 
zł. 40 e... 


— Popis szkoły gi st j 
mag nois szkoly gimnas ycznej pana 


Cwiczenia na koniu wszerż pod nazwą 
woltyżowania urządzone, odbywały się poje- 
dyńczo, w dwójkach i grupami. Pozwoliłbym 
sobie tu przypomnieć, że niewolno przy ćwi- 
czeniach dwóch uczniów, gdzie jeden' na 
grzbiecie, drugi na karku konia równocześnie 
ćwiczenia robi, takowe podług upodobania zmie- 
niać; powinne one być tego samego rodzaju. 
Wyjątek jest pozwolony przy ćwiczeniach w 
rójkach, gdzie średni nczeń może wykonywać 
inne ćwiczenia, zawsze jednak ze względem 
na drngich dwóch uczniów. Ażeby się pod na- 
zwą „woltyżowanie* w programie umieszczone 
rozumieć miało jedynie ćwiczenie na koniu w 
szerz,, tego nierozumiem; woltyżować możua 
na wszystkich przyrządach. Prawda, iż wol- 
tyżowanie z konia przeniesiono na inne przy- 
rządy, jak na drążek, porączki, drabiny i t. d. 
Z tego wszak jeszcze niepłynie, ażeby każden 
miał rozumieć pod tą nazwą, ćwiczenia na 
koniu wszerz, Grupy niezasługują na 
wzmiankę, 

Wielka różnica jest między ćwiczeniami 
elegancko wykondanemi i między niezgrabnemi. 
widać to było na porączkach, gdzie nauczy- 
ciele i przodownicy razem z uczniami się 
ćwiczyli. Kiedy sam nauczyciel nie uważa na 
to, ażeby robił ćwiczenie jak najlepiej, nie- 
może także od ucznia żądać dobrego wyko- 
nania; uczeń może nigdy tego ćwiczenia do- 
brze wykonanego nie widział. 

Bieg trwały nienależy do popisu; tylko 
w godzinach zwykłych można i w nim ćwiczyć. 
Uczniowie biegający w szóstkach nieumieli ani 
równego szeregu ani kroku utrzymać. Na 
kółkach ćwiczenia nie Systematycznie urzą- 
dzone, niepowiodły się z braku dobrego zamachu, 
Jeżeli mam jakieś ćwiczenie robić w zamachn, 
muszę pierwej zamachu się nanczyć, niż sa- 
mego ćwiczenia. Te wszakże jeszcze nie jest 
zamach, gdy uczeń nogi rozkracza i kurczy, 
obraca się na wszystkie strony (wide nau- 
czyciel Rud) i nareszcie przy odskoku na 
ręce upada. Na drążku, połączonym z koz- 
łem, gdzie kierował nauczyciel p. Onufrów, 
miały się robić ćwiczenia takie, jakie przo- 
downik pokaże. Lecz sam przodownik tych 
ćwiczeń nie umie (wymyk kolankowy zewnątrz 
rąk; ten sam wewuątrz Tak umie) albo źle 
pokaże, niemożna się dziwić, że chłopcy Gwi- 
czenia robili jakie się Im podobało. 

Przy ćwiczeniach na drążku, ustawionych 
przez p. Durskiego, byłego przodownika „So- 
kołaś, jedynie można mówić o systemie. Że 
niebył system jeszcze tak urządzony, jak po- 
winien, winni jedynie niektórzy uczniowie, 
którzy w ostatniej chwili popisywać się chcieli. 
Cwiczyły się zawieszenia, wymyki, wsparcia 
(ze zawieszenia do podporu głową naprzód), 
wytrzymania, kołowroty, obroty. Systemu 
ściśle się trzymając powinien być zachowany 
pastępujący porządek: zawieszenie, obroty, 
wymyki, wsparcie, kołowroty, wytrzymanie. 
Byłoby się tak odbyło aż co do małej różnicy, 
gdyby p. Durski kombinacje 2, 3, 4, i t. d. 
ćwiczeń liczył podług ostatniego Ćwiczenia do 
przynależnego rodzaju. Wtedyby kombinacja: 
wsparcie zamachem, waga, wymyk, należała 
do wymyków, a nie do wytrzymań. Dużo 


w iczeń było także powtórzonych, zapewnie | wego „kulturtragerstwa, 


dla pokazania, jak się zrobić mają. Na nie- 
szczęście nauczyciel, powtarzający to twicze- 
nie, gorzej je wykonał miż poprzedzający u- 
czeń. Radziłbym niektórym panom, aby za- 
niecheli wszelkiego popisywania, albo lepiej ćwi- 
czeń się przyuczyli. Robi to bowiem dziwne 
wrażenie, kiedy nauczyciel, popisujący się 
między uczniami, gorzej wykonuje od ucznia. 
Zresztą nieżąda się od nauczyciela; aby sam 
jak najlepiej gimnastykował, uczniowie sami 
pokażą, czy jest nauczyciel zdolny do u- 
dzielenia nauki. (Dok. n.) 
Stryj 8. lipca. Na kilkakrotne we- 
zwania mamy zaszczyt podać do powszechnej 
wiadomości, iż festyn ludowy połączony z 
igrzyskami ludowymi, grą fantową i sztucz- 
nemi ogniami, na którym 2 kapele górnicze 
najnowsze i najulubieńsze utwory muzyczne 
odgrywał będą, którego czysty dochód prze- 
znaczony na rzecz tworzącej się straży ocho- 
tniczej w Stryju, odbędzie się dnia 12. lipca 
1874 w ogrodzie miejskim „Olszyna.“ 

Wrazie niepogody odbędzie się festyn w 
następną niedzielę. Komitet urządzający. 

— Stanisławów d. 8. lipca. Podpisani 
nie poczuwając się wcale do zarzutów sobie 
poczynionych w kronice stanisławowskiej nr. 
47 Haała, autorowi tej to kroniki (p. JKs.) 
następnie odpowiadają. 

Wedle statutu naszego jesteśmy i zawsze 
się zwiemy „Towarzystwem miłośników mu- 
zyki* a nie, jak to p. JKs. mylnie naprowa- 
dza „Musikvereinem* a tem mniej  „Musik- 
fereinem* wbrew wszelkim zasadom pisowui 
przez f pisanym. 

Z przyjemnością tu oświadczamy, że w 
dyrekcji naszej nie ulegamy bynajmniej po- 
wadze siedmiu pałek* — w mitrze bowiem 
nie zwykła się jawić w Towarzystwie muzy- 
cznem, lecz głębokiemu a wszechstrounemu 
znawstwn sztuki Franciszka br. Romaszkana; 
ulegamy zapałowi i poświęceniu bezinteresow- 
nemu, z jakiem od dwóch lat wytrwale wy- 
konuję żmudne kierownictwo artystyczne To- 
warzystwa, które byt swój Jemu wyłącznie 
awdzięcza, ulegamy Jego metodzie dydakty- 
tycznej, za pomocą której umie nam dyłetan- 
tom spiewu przybliżyć i zrozumiałą uczynić 
sztukę wzniosłą, poważną klasyczną, ulegamy 
nakoniec towarzyskim przymiotom umysłu i 
serca Jego, którym trudnoby odmówić uzna- 
nia, nawet gdyby się było wyznawcą naj- 
skrzjniejszego republikanizmu. 

Mocno Żałujemy, Że repertorium koncer- 
tów naszych nie zdołało obudzić zapału i ży- 
cia w sercu p. JKs, że utwory kompozyto- 
rów, jak Beethoven, Chopin, Mozart, Moniu- 
szko, Brahms, Zarzycki, Schamann, Hertz itp. 
„wżyły” p. JKs. nie „włewają dreszczy miło- 
śnego zachwytn"; snać organizm p. JKs. 
mniej wrażliwy na tego rodzaju motywa este- 
tyczne, musi się posługiwać drastyczniejszemi 
środkami ku podniecaniu wyższej ciepłoty w 
swych żyłach, środkami atoli, o które trudno 
w sali koncertowej, 

Mocno też ubolewamy nad znawstwem 
sztuki p. JKs., któremu dziwnym przewrotem 
pojęć imiona kompozytorów, jak wyżej napro- 
wadzone, zdają się być identycznemi z imio- 
nami jakichś śpiewaków „Prateru lub ulicy 
unter den Linden“ (ponoś miał na myśli o- 
sławionych Volkssingerów wiedeńskich ?); bój 
się Boga panie kronikarzu; to nie dobrze 
świadczy o zdrowin twej muzgownicy, wido- 
cznie nadwyrężonej upałami kąpielowej pory. 

Nakoniec sądzimy, nie przystoi na kro- 
nikarza (wszak pół historyka) opierać się o 
PZumne a czcze tyrady, któreś pan widocznie 
w tem przekonaniu ukleił, że w nie każdy 
czytelnik na ślepo uwierzy, mimo że się z hi- 
storją najokrutniej mijają: w jednej z nich 
zarzucasz nam np. że zamiast „Straży nad 
Wisłą* spiewamy „die Wacht am Rhein*; 
na to tylko odpowiadamy, żeśmy przy licznych 
Eposobnościach (koncert na dochód szkoły Ba- 
tignolskiej, koncert na dochód naszych braci 
Księży unickich i ich rodzin w dyecezji 
chełmskiej, koncert w uroczystość Kopernika) 
wygłaszali „Straż nad Wisłą” z zapałem go- 
dnym tej piosnki dziarskiej, nigdy natomiast 
nie spiewałi ani „Wacht am Rhein“ ani po- 
dobnego kolorytu pieśni niemieckiej; na in- 
nem miejscu imputujesz nam, jakobyśmy 
„wstydząc się kulturtragerstwa*(7) Orfeusza 
Gluckowskiego egzekwowali tylko w kółku o- 
sób sproszonych; na to odpowiadamy Jego 
wszechwładności kronikarskiej z tem pokor- 
nem wytłumaczeniem się, że chór nasz dotad 
za mało liczy jeszcze głosów, by podobną 
kompozycję mógł wygłosić przed szczerszą pu- 
blicznością w sali obszerniejszej, dlatego od- 
spiewaliśmy ją tylko w kole ciaśniejszem 
człouków honorowych Towarzystwa, w sali 
zwykłych ćwiczeń naszych, a co się tyczy 0- 


które się ma ukrye 
wać w produkcji dzieła, jak Orfeusz Glucka 
itp. na to oppowiadać serjo, byłoby prawdzi- 
wie śmiesznością ! 

Kilku członków Tow. mił. muz, 
Brody 8. lipca. Wczoraj wieczorem 
przy ulicy Kościelnej, w domu pod nr. 170 
służąca chrześcianka, krzycząc z całej siły 
o pomoc, chciała gwałtem wydostać się przez 
drzwi domu na ulicę, szamocząc się z usiłu- 
jącymi ją wstrzymać, żydem i Żydówką, któ- 
rzy bili ją niemiłosiernie. Zbiegłaze wszystkich 
stron zgraja żydowska, przypatrywała się te- 
mu obojętnie. Nadbiegła policja, po otwarciu 
drzwi, zabrała służącą do aresztu, zostawia- 
jąc żydów w spokoju. To są tutejsze- sto- 
sunki. Burmistrz tutejszy nie troszczy się o 
nic, inspektor policji żyd, a organa jej niż- 
sze w ciągłej są obawie przed magistratem, 
z samych żydów złożonym. 


— Złoczów 9. lipca. (Jubilensz.) Że o- 
sobista zasługa dla dobra ogółu zawsze zna- 
chodzi uznanie, nie potrzeba wiele dowodzić, 
bo fakta zatem przemawiają same. Dziś ob- 
chodził Złoczów jubileusz ukończonych 40 lat 
służby p. Ferdynanda Pluschka c, k. staro- 
sty w Złoczowie. Mówię „Złoczów*, bo wszelki 
stan reprezentowany w tem mieście, spieszył 
w gronie życzliwych mu mieszkańców miasta, 
obywatelstwa, korporacyj i jemu podwładnych 
urzędników, złożyć swe życzenia; a ze wszy 
stkich życzeń, zdaje się, najprzyjemniejszemi 
były wspomnienia lat ubiegłych, trudnem i 
przykrem stanowiskiem w obec rządu i naro- 
du napiętnowanych, z których wywiązanie się 
szanownemu staroście w najpóźniejszym wie- 
ku złotemi literami na kartach jego dzienni- 
ka życia przyświecać będą. Chwila zimnego 
spokoju oceniła jego rozliczne prace i jego 
szlachetne dążności, a szanowny jubilat mógł 
czytać na wszystkich twarzach nie tajone a 
szczere uczucie przywiązania tych, którym 
swą światłą radą przyświecał, i krokami pra- 
cy wyprzedzał; to też nie dziw, że miasta: 
Brzeżany, Zborów, Przemyślany, przysłały 
swych ad hoc delegatów, mnóstwa Życzeń pi- 
semnych, telegramów, nadane obywatelstwo 
honorowe miasta Złoczowa i dorażue a hojnie 
przez okoliczne obywatelstwo fundowane te- 
goż dnia stypendjum pod imieniem „Pluschka* 
dla ucznia złoczowskiego, niechaj świadczy, 
Że za czyny, czynami się płaci. 

Czcigodny starosta przy tej sposobności 
w krótkich słowach, wymienił łaski i wzglę- 
dy Najmiłościwszego nam Monarchy, nie po- 
minął zasług dostojnego namiestnika prowin- 
cji dla dobra kraju, to też z pełnej piersi 
„niech żyje“ rozniesto im echem daleko ra- 
dość i wdzięczność za nie, oraz za nadanie 
takich sterowników i pośredników, którzy w 
każdym razie radą i uczciwym czynem prze- 
wodniczą. Kochamy naszego starostę! niech 
go Opatrzność zachowa nam jak najdłużej! 
niech zacna jego małżonka dzieli z nim to 
przekonanie, że dobre czyny na zawsze miłą 
pamięć, przynajmniej w tych, którzy go znali, 
pozostawiły. 

— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 
Przewodnika naukowego i literackie- 
go pod redakcją Władysława Łozińskiego, wy- 
szedł zeszyt lipcowy. Treść: Oblężenie Zba- 
raża i bitwa pod Zborowem, przez dr. Lu- 
dwika Knbalę. O pracy kobiet ze stanowiska 


ekonomicznego, przez dr. Leona Bilińskiego 
(dokończenie). Tynecja księdza Stanisława 
Szczygielskiego, przez dr. Wojciecha Kę- 


trzyńskiego. Zjazd monarchów w Łucku, przez 
Antoniego Prochaskę (dokończenie). Kilka u- 
wag w sprawie kodeksów dyplomatycznych, 
przez dr. Michała Bobrzyńskiego. Odpowiedź 
na kilka uwag, przez M. Bobrzyńskiego, przez 
Liskego. O Herburtach w XIII. i XIV. wie- 
ku, przez Kazim. hr. Stadniekiego. Przegląd 
krytyczny: dr. K. Benoniego. Rys geografii i 
historji powszechnej. Tom I. Świat staroży- 
tny. Dzieje wschodu. Recenzja przez A. D. 
Przejrzeliśmy pierwsze arknsze dzieła 
„Ludność Galicji", przez Władysława Rapa- 
ekiego napisanego. Owoc to pracowitych stu- 
dji. Wartość jego dokładnie ocenioną być mo- 
że po wydrukowaniu ostatnich arkuszy, do 
tego więc czasu odkładamy obszerniejszą wia- 
domość o tej statystyce Galicji. 

Niepospołicie utalentowany rysownik 
Jan Feliks Piwarski, pierwszy kierownik 
artystyczny Tygodnika Ilustrowanego autor 
„Albumu cynkograficznego* i „Kramu malo- 
wniczego*, niema dotąd pomnika na cmenta- 
rzu Powązkowskim w Warszawie, gdzie jest 
pochowany. Wojciech Gerson, najznakomitszy 
z malarzy, mieszkających obecnie w Warsza- 
wie, wylitografował wielkich rozmiarów por- 
tret śp. Piwarskiego, artystycznie wykończo- 
ny i wielce podobny i sprzedaje go po cenie 


jednego rubla, cały dochód przeznaczając na 
wzniesienie ukochanemu swojemu nauczycielo- 
wi pomnika grobowego. Oprócz Gersona, Pi- 
warski był nauczycielem Kostrzewskiego, Bro- 
dowskiego, Tegazza, Henryka Pillatego i wielu 
innych, słynnych dzisiaj malarzy. Dla czego 
panowie sprzedający obrazy, których nie brak 
we Lwowie i księgarze, nie sprowadzili z 
Warszawy tego portretu? Sprowadzają różne 
obojętne nam rysunki i obrazy z Wiednia, a 
o sprowadzeniu litografii polskich ani pomy- 
ślą. Gmusność ich udzieliła się i naszej pu- 
bliczności a wyjścia z niej nie będzie, dopó- 
ki ktoś ze sprzedających nie weźmie się czyn- 
nie a umiejętnie do rozszerzania wydawnictw 
posiadających polską wartość. 


Gospodarstwo przemys] | handel. 


Sprawozdanie lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej z VIL. i IX. posie- 
dzenia, odbytych 29. kwietnia i 27. maja 
1874, pod przewodnictwem prezesa Izby p. 
Józefa Brenera. 

Oprócz pomniejszych, załatwiono następu- 
jące sprawy ważniejsze: 

1. Izba przeszła do porządku dziennego 
nad podaniem p. Ludwika Biegelmayera o po- 
parcie petycji do Rady państwa względem 
reformy ustaw karnych, dotyczą- 
cych podatków bezpośrednich. Propo- 
nowane bowiem w petycji podporządkowanie 
przestępstw pod ogólne prawa karne i prze- 
prowadzenie tych spraw przez sądy powiato- 
we lab obwodowe, uniemożliwiłoby zupełnie 
ukończenie procesu w drodze ugodowej i tym 
sposobem zagrodziłoby jedyne dogodniejsze 
załatwienie wytoczonej sprawy, które tem 
ważniejsze jest, ile że za wszystkie prze- 
stępstwa przepisów o podatkach bezpośre- 
dnich odpowiedzialnym jest jedynie sam przed- 
siębiorca mieniem swojem i majątkiem, bez 
względu na to, czy przestępstwo popełniono 
za wiedzą jego, lub nie, przez podwładnych 
mu ludzi. 

Izba uznaje wadliwość terazniejszej pro- 
cedury sądów mieszanych dla przestępstw 
tego rodzaju, mniema jednak, że wskazanem 
by było wstrzymać się z uwagami nad tą 
kwestją, dopóki wysoki rząd ze swej strony 
nie wniesie, dotyczącego „projektu. reformy 
prooedary, do czego przygotowania już w to- 
ku być mają. 

2. Zgodnie z wnioskiem opawskiej Izby 
handlowej uchwalono odnieść się do Wys. mi- 
nisterstwa handlu z prośbą o wyjednanie w 
drodze ustawodawczej ustawy, któraby zapo» 
biegła oszukańczym przeniesieniom 
majątków przez  niewypłacalnych : dłu- 
żników. 

3. Z powodu dokonanego w Niemczech 
przejścia z waluty srebnej na złotą 
i poboru ceł w tej walucie zamierza Wys. 
c. k. ministerstwo handlu wnieść w interesie 
handlu i przemysłu do Rady państwa projekt 
zmiany niektórych postanowień, dotyczących 
przepisów cłowych następującej osuowy : 

„Cła przy- i wywozowe mają być w do- 
tychczasowej wysokości uiszczane w mone» 
cie złotej. 

AŻ do zaprowadzenia waluty złotej ozna- 
czone będą w drodze administracyjnej mone- 
ty złote, krajowe i zagraniczne, do opłaty 
ceł zdatne, jako też ich wartość w zło- 
tych w. a. 4 

Po oznaczonej wartości użyte być mogą 
odnośne monety złote do wszystkich opłat, 
które w brzęcącej monecie uiszczone być 
winne państwowemu zarządowi ceł, 

Dozwolonem jest do opłaty cła używać 
także pieniędzy papierowych (not państwo- 
wych i bankowych) za opłatą jednak dodat- 
ku, który wedłag przeciętnego kursu złota 
w minionym miesiącu perjodycznie w drodze 
administracyjnej oznaczonym być ma. 

Do opłaty cłą użyte być mogą kupony 
austr. renty w srebrze, nie mniej też austr. 
monata srebrna, lecz także tylko za opłatą 
dodatku, który według dyferencji kursu mię- 
dzy srebrem i złotem w równych perjodach, 
jak dodatek do pieniędzy papierowych wymie- 
rzony być ma i ogłoszony. 

Izba uznawszy powyższy projekt jako 
odpowiedny i- dogodny dla interesów handlo- 
wych, oświadczyła się za wniesieniem powyż- 
szego projektu do Rady państwa. 

4. Na powtórne podanie Towarzystwa 
akcyjnego dła prodnkcji cukru w Tłamaczu 
o podniesienie u wys. rządu sprawy budowy 
kolei Żelaznej ze Stanisławowa do Hosiatyna, 
jakoteż sprawy fuzji trzech kolei galic., to 
jest 1. kolei węgiersko-galicyjskiej, kołei nad- 
dniestrzańskiej i kolei arcyks. Albrechta, — 
uchwaliła Izba odpowiedzieć, że poraszenie 
sprawy budowy kolei ze Stanisławowa do Hu- 
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Lwów, z izby bandlo 
wej dnia 10. lipca. 
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siatyna uważa za przedwczesne, zaś do prze- 
mawiania za fuzją rzeczonych trzech koła 
(a wedle myśli Towarzystwa do agitowania 
tejże) nie jest powołaną, 

5. Na zapytanie Wys. namiestnictwa co 
do potrzeby pomnożenia jarmarków w Boho- 
rodczanach z 4 na 8, Izba uchwaliła odpo- 
wiedzieć, że według jej zdania wystarczają 
koncesjonowane cztery jarmarki i targi tygo- 
dniowe w Bohorodczanach zupełnie potrzebom 
miejscowym, 2 dla okolicznych mieszkańców 
istniejące 78 jarmarki w 9 miejscowościach 
powiatów: Stanisławowskiego, Nadwórniańskie- 
go i Bohorodczańskiego aż nadto wiele na- 
stręczają sposobności do nabycia lab sprze- 
daży produktów i innych artykułów i niema 
żadnej istotnej potrzeby pomnażania jarmar- 
marków w Bohorodczanach. (C. d. n.) 


Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
9. lipca 1874. 

Konkursa. Na posadę oficjała przy wyż- 
szym sądzie krajowym w Krakowie. Na po- 
sadę ekspedytora powiatowego w Strusowie. 

Licytacje. W sądzie pow. w Rudkach 
real. pod 1. 47 w Uhercach Niezabitowskich 
d. 4. sierpnia. W c. k. starostwie bocheńskim 
licytacja na roboty konserwacyjne na go- 
ścińcach rządowych d. 27. lipca, W sądzie 
pow. w Starem mieście real. pod l. 75 w 
Grąziowie d. 14. lipca. W sądzie pow. w 
Nowym Targn real. pod l. 25 w Długopolu 
d. 27, lipca. W sądzie pow. w Krakowie 
real. pod l, 37 w Pleszowie d. 2, września. 


Ostatnie wiadomości. 


Mesaż marszałka Mac-Mahona do 
Zgromadzenia narodowego podnosi, Że u- 
chwalona przez Izbę siedmioletnia, władza 
jest nieodwołalną. władzy tej bronić bę- 
dzie MacMahon według woli Zgromadzenia 
zawsze wszystkiemi środkami prawnemi. 
Zgromadzenie przyrzekło a kraj pragnie 
organizacji władz publicznych celem usta- 
lenia stosunków. Mac-Mahon zaklina zgro- 
madzenie, ażeby- bez zwłoki uzupełniło 
swoje dzieło przez utworzenie pewnych 
instytucji i ażeby wspólnie z rządem upe- 
wniło krajowi spokój. Ministrowie uwia- 
domią zaraz komisję konstytucyjną o naj- 
ważniejszych punktach, od których mar- 
szałek nie odstępuje. Duval wnosi rozwią- 
zanie zgromadzenia, Hervé żąda, ażeby 
przed rozwiązaniem organizacja armii zo- 
stała zabezpieczoną. Zgromadzenie nie 
uznaje nagłości tych woiosków. 

Kurjer Warszawski donosi o przyjeź- 
dzie cara do Warszawy 8. lipca. W tej 
chwili tam się znajduje dwóch ministrów: 
minister spraw wewnętrznych i minister 
dróg i komunikacji. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wersal d. 10. lipca. Mesaż Mac-Ma- 
hona zadowolnił republikanów, skrajna 
zaś prawica i monarchiści są w zwątpie- 
niu. "Bonapartyści przerażeni wnioskiem 
ścigania Rouhera za spisek; lewe centrum 
uważa się zwycięzcą. 

Praga d. 10. lipca. Cesarz ma tu 
przybyć we wrześnin, i zabawić od 7. do 
9. września. 
m 

Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 10. lipca 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 226.50. Angle-austr. 149.75 
Unionsbank 113.25.  Vereinsbank 11.75 
Kolei Kar. Lud. 249.—. Kolej połudn. 133.— 
Franko- ausir. 59.25. Baubank 64 50 


Losy z r. 1860 
Staatsbahn —, 
Ostbahn —.—. "Napoleondor 
Rubel papier. —.=.  Usposob. silne. 
Wiedeń 10. lipca 1874. 
godzina 2. minat 25. po południa. 
Akcje fran.-aus. 59.—, Węgier. kred. 210.50 


Oblig. indem. 
Wied. Framw. 


Anglo - austr. 149 25. Unionsbank 115.— 
Kolej Kar. Lud. 248.—. Nordbahn. 199.— 
Kolej południo, 134.50. Kolej Alfód. 144.— 


Kolej Elżbiety 209.—. Kolej Lw.-czer 146 25 
Weg. Nordostba. 113.—. Verełns-Bank 11.— 
Wiener-Bauges. 71.50. Weg. Ostbahn. 59.— 
Gal. indemniz. 79.75. Losyz r. 1864 132.75 


Franco-H.-Bank 85.50. Verkehrsbank 95.50 
Losy turockie 46.50. Baubank.Act 6475 
Kolej państwow. 308.50. Bankverein 82.50 
Wied. Bauver. 37.25. Hyp- Ren. ban. 14 — 


Usposobienie silne. 
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» Pociągi kolejowe: Przychodzą. na 
giówny dworzec: z Krakowa o 5. gedz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
8. godz. 45. m, popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m. popołudniu i 10, 
8. m. w nocy. — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 

Odchodzą: do Krakowa 5. godz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór ł 11. godz. 28. 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 12, 
godz. w mocy. — Do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w połud., 10. godz, w nocy i 6. g. 
7. m. rano. — Do Stryja codziennie o 6 
godz. 35 m. rano, prócz tego we wtorek, 
czwartek i niedzielę o 5 godz. 30 m. pe 
południu. 

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczyk 
i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. y. 
62. m. w południe. 


— e m zc 0 w 
W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W- sobotę d. 11. lipca 1874. 

Występ panny 
Amalji Tellini 


primadonny kr. nadwornej opery w Stutgardzie 


HUGENOCI 


wielka opera w 5 aktach z francuskiego po- 
dług C. Seribego. Muzyka Giacoma Mayerbeera. 
Kapelmistrz p. Szirer. 


Osoby : 
Małgorzata Valois, królowa 
Nawarry . . . Pna Kramer. 


Hrabia de St. Bris, gu- 
bernator Louvru mi. 

Walentyna, jego córka 

Raul de Nangis, szlachcic 


P. Koncewicz. 
Pna A, Tellini. 


protestancki a P. Zakrzewski. 
Marcel jego służący P. Borkowski. 
Urban ) Eilis Pna Szirer. 
Dama nadworna ) Y Pna Leszczewska, 
Hrabia de Newers ) P. Kohler. 
Cossć ) a P. Mikalski. 
Tawannes ) Eko P. Wołoszka. 
Teru ) as  P. Salamon. 
De Retz ) 345 P. Sałaciński. 
Meru ) P. Marczewski. 
Manrevert ) P. Stauber. 
lazy ) y P. Gimpler. 
2gi ) mnich P. Brodowski. 
3cif ow ioes P. Stauber. 
Bois-Rose, żołnierz P. Mikulski, 


Stróż nocuy . . . . . P. Zieliński. 
Paź hr. Newers . . Pna Manowska. 


BEg”Początek o godz. wpół do Smej. "Tj 
(Nadesłane). 


Fortepian w dobrym stanie, fabryki wie- 
deńskiej o 63), oktawach do sprzedanią. 
Ulica Teatralna p. l. 7. IL. piętro, naprze- 
ciw głównych drzwi kościoła katedralnego. 


Do szanownego komitetu kolei Węgiersko- 
wschodniej na ręce Pana prezesa hr. Ed 
Dzieduszyckiego. 

Po naszem mieście błąkają się różne nie- 
korzystne wieści co do przyszłości akcji ko- 
lei węgiersko-wschodniej, upraszamy tedy naj- 
uprzejmiej p. prezesa, ażeby raczył zwołał 
ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów tejże ko- 
lei w celu przedyskutowania ważniejszych 
punktów i obmyslenia potrzebnych tunduszów 
do prowadzenia ostatecznych czynności, przy- 
czem oświadczamy najwyraźniej, że na za- 
mianę akcji naszych (Ostbahn) na inne pa- 
piery przystać niemożemy i niechcemy. 

Lwowscy akcjonarjusze kolei Ostbahn, 


Będąc temi dniami w Lubieniu, nie mo- 
gę pominąć, aby nie uwiadomić szanowną pu- 
biczność, Że zakład kąpielowy tamże został 
dla dogodności gości pod każdym względem 
znacznie ulepszony, a pobyt W nim ułatwio- 
ny iuprzyjemniony. Budynek mieszkalny o je- 
dno piętro podwyższony i werandą ozdo- 
biony a pomieszkania w meble nowe i wszel- 
ki komfort przy miernych cenach zaopa- 
trzony. Mozer. 


„Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwie- 
dzają i życzą sobie w doborowym gatunku 
kupić lub listownie zamówić zegarki lnb łań- 
enszki złote, polecamy skład fabrykatów 
zegarmistrzowskich i złotniczych pana 

FILIPA FROMM, 
Rothenthnrmstrasse 9. naprzeciwko Woll- 
zeile we Wiednl[u. Ceny są najtańsze w 
w monarchii. Cenniki bezpłatnie i franko. 


| O 0 a 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bea lekarstw 
i kosztów wyśmienita 


Bevalescićre du Barry 
Z Londynu. 


p Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za 
ciere du Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodyc 


środki medyczne. 


75.000 świadectw wyłeczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, 


itd. potwierdza skuteczność tego środka. 
Certyfikat Nr. 64.210. 


Szanowny Panie. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat 


głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwcwe 


i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wiela lekarzy 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revalesciere*, a 
podziękować zu dobry rezultat. „Revalenciere* zaaługuj 


zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — 4 n 


Certyfikat Nr. 65.810. 


Siedemnastołetnia córka moja, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz- 


ita, wszyscy „lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. 


drażnia nerwów, zwane tańcem św. 


oradą pewnego przyjaciela zacząłem ją karmi 
adr nala Srodek ym > gaie 


Rovalesciére du Barry pożywniejszą jest od mi 


funtów 10 zł, 12 fnntów 
Czekolada w proszku lnb 
4 «2, 50 ct. w pr 

skład w WIEDNIU 


, STOGEK p wywołał powszechne 
wątpili, dziwią się, widząc je silnem, Sidem i z 


ajwyższą wdzięcznością i 


omocą delikatnej potrawy zdrowia: Revales- 
, amniejsza najmniej 50-krotnie wydatek na 


gardła, pącherza 


Neapol, 17. o 1862. 
J w okropnym stanie. Nie mo- 
drżenie, dręczyła mnie band i złe trawienie, 
ela czerpało wszelkie środki, 
po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
e ną wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i pe- 
prawdziwym szacunkiem. 
Margrabia Bróhen. 6 


) 
Neuvechateau (Wogezy) 23. grudnia 1862. 


pRevalesciére“, ku zdziwieniu wszystkich 
ie, a lekarze, którzy o zdrowin i życiu mego dziecka 
upełnie zdrowem. 


Od czasn, kiedy za 
znajomych, 


Martin, oficer w dymisji 


ęsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceng na lekarstwach 
w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł, 50 c., ka ła Bea pia fu 

20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszko 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 
oszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 


nt 2 zł. 50 c., 2 funty 4 zł. 50 e, 6 

w puszkach po 2 zł, 50 e. i po 4 zł. 60 o. 
. 50 0., 24 filiżanek 2 zł. 50 c., 48 filiżanek 
filiżanek 20 zł., na 578 filiżanck 36 zł. GŁÓWNY 


„Barry du Barry“ et Comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie w porządnych apte- 


kach i sklepach korzennych. Skład wiedeński ana też Revalescióre swoją za pobraniem. 


Ajencja: w Białej: u aptekarza Erich 
Brodach: u M. S 
Altera o. k. apt. i I 


Jarza, u Piotra Mikolasza aptekarza, 
kJuliusza Reissa i n Jakóba E 
Przemyślu: u Edwarda 


Moro i dr. A. Buchelta, 
u PA Walicórrkiogo. i 


elor pod Lwem. w Bochni: I. E. Balsiewicza apt. w 
Franzoza, aptekarz D złotym oi i G. Grünspanua , w Czerniowcach : u 
, irch; L. Dobrzyniecki, 
Sidorowicza; w Mirakowie: u Józefa Trąuczyńskiego; we Lwowie: u Zygmanta Ruckera apte- 
Leopolda Retlendera, u F. W. Królikowskiego, u Karoła Schubutha, 
eisera, w Peszcie: u Józefa v. Török; w Pradze: 
ego; w Rzeszowie: u J. 
wewie: u Ferd. Stecherz, apt; w Stryju: u D. J. Nuassenblątt et Comp; w Tarnopelu: u 
c. k. apteka obw, w Karmewie: u A. Teuczyna apt. pod Pale, 


aptek. w Drohebyczu; w Kełomyi: n 


n Józefa Firsta: w 
Comp.; w Sianisła. 
F 


Schaittari et 


t 


dziennie świeże 2827 1—3 
| trwa tylko aż do wyczerpania pewnej na ten cel przeznaczonej ilości egzemplarzy. 


es na kompoty i do smażenia Wa (pez Podwyisrenia ceny g Piergazoriednych | FRANCISZKA MEDWEYA 1O LOMOR NOCE DOIG 


Na OIT apytania odpowiadam, 2 l | i : ai 2744 ta 
sei zadek jl taane anie LUSYTA na raty zakład hydrjatycziy 1000 © Nadzwyczaine zniżenie ceny! 
obok księgarni F. H. Richtera. 2—2 w Jasowie i 
Czereśnie i wiśnie. u. połączony z kąpielami Birowóini i zsxa|(] eri Koi Mych Kraszswski, Wukońska, Kaczkowski, Bałucki, Lenartowicz, iller, Loziński. 
w dobrą traktjernię, jest położony w lesistym | 


Cena dyferuje od 24 do 32 ct, za fnnt. 


Kosze ję Rh od 12 do 16 funtów. Podajcie szczęściu rękę! |= na «TP ka | nie i po. c= bw E $ PURE = E z Prerana Sa fratia 
wcześne zamówienia uprasza Jako korzystne i trwałe przedsiębierstwo, U LfŁżcgca tle. ru YZ Toya ! = 
St Markiewicz poleca siżej podpisany Ainort przez PEREZ si l UJ agen (Hanf) Calki śwież 
i : wysoki raq krajowy księstwa Brunszwiku Do dworca w Złoczowie T do wycieczek w . di a rem wiezy transport WE 
we Lwowie, w rynku l. 42. dozwolone i poręczone wielkie okolicy służy powozik zakładowy. Słabośi Z drukiem firmowym TURNIPSI ANOJGISKIEC i RZEPY pastewne (Ściernianki) 


ia i b 2 - ABE) nerwowe, katarowe, reumatyczne, merkuxjalne, 
Czerechy wj ee zy i Morele losowanie pienięzne skrofuliczne i szczególnie ajębo$ci kobiece, Tez] za 3 zł w a 
kozftchnijajgawwiyt si ploris lipa w ilości 2 milionów 860.000 tal., których ||z% się tu z najlepszym skutkiem. 2825 1—? u a u 
$ pierwsze ciążnienie już na = 


Poszukuje się egzaminowanego dniu 23. i 24. lipca r. b. Kau de Mélisse des Carmes dostarcza Henryk Żychoń 


24716 6 poleca 

białej okrągłej cetnar 60 zł. funt 80 ct. | białej okrągłej cetnar 50 zł. funt 70 ct. 
„n „ długiej „» 60, » 80, » długiej » 50 y no 70, 
żółtej olbrzymiej „ 8a , » lzł. |wszystkie gatunki razem mieszane 80 „ 


A nivodzownie nastąpi. d , M s . . 
Fkspedytora Główne wygrane w ewent. mark. : 150.000, P. Boyer aa ulicy Taranne, 14; w Paryju, 5 W Krakowie. Pierwszy skład nasion 
do c. k. urzędu pocztowego w Bronicy. 100.000, 50.000, 25.000. 20.000, 2 po Ero, FET o 28 = ; i 
Bliższe szczegóły listownie. 2821 1—2 15.000, 12.000, 6 po 10.000, 8.000, 2 a E 0625) 5/7 ŻE << — 4 WILHELMA ADAMA. 
= ra z BR 408 A 2 po „ję. A R ASTAR - , e czyli tunt cłowy, jl ve Lwowie. przy placu Marjackim mr. 10. naprzeciw hotelu Europejskiego, 
„0^0, o 1.500, 2: 00, o h a r" 2 sj 
Pomieszkanie 418 po 400, 23. po 300, 548. po'200 al. itp. i gair nii sem, R aE. -r +<MS 6 mew” 
do wynajęcia w każdym czasie, 3 pokoji,| w ogóle 43,500 wygranych, które w 7miu Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar- |-5 OKRUCHY HERR OANE 2 DPO A E EEN EN NASZ aree I 
kuchnia, piwnica , strych, komórka i stajnia oddzialach stosownie do planu gry wciągu ||u:elickim, nagrodzona medalen: na powszechnej | 4 $ g EGEŻGE ERAN DORER REN n AAA. 
na late, lub rocznie, przy ulicy św. Zofji N. 16./| kilku miesięcy pewnie wyciągnione zostaną. ||wystawie w Londynie w r. 1862. Srodek ten|£ T LETA sji; i E e 
i Za nadesłaniem kwoty w banknotach b E znany i GRU w Paryżu prze-| © 2722 W głównym składzie s= 2 R LWOWSKIE $ 
austrjackich rozsyłam całe oryginalne losy pciw: cholerze, apopleksjom, spara- || z y 5 D H 
PRAWDZĘWE po 7 Ie pół oaa ALA Etela aE, lok jliżowaniu, zemdleniu, migrenom.|$ HF RB ATY z|| YSTWO STOLARSKIE ; 
PIGUŁKI MORISONA po 1 złr. 75 ct. z zapewnieniem rzetelnej jooleścł i rznięciu w żołądku, nie-|2 4 į 8 R p MIAST w 
usługi. GoT. it. d. i . 2649 8—26 A = we Lwowie, przy placu Dominikańskim l. 131 st. 1 n. RY 
il ze środków czyszczących i prze- Upraszamy powyższych losów nie uwa- stać giowny we 1woOwie.w aptece p, ót kilo złr. 1.20, najlepsze złr. 1.50. [ši lec: j A 
A Ae ew Lek waybikięh HM Żać za promeBy, gdyż każay uczestnik otrzyma P. MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym S p WEAK BP cng u) 


p. RUDOLFA- SCHWARZA, i handlu gałanter. 


własnemi z najsuchszego materjału i podług najnowszych i nej- $ 


Frydryka Schubutha i Syna | 


i 


bościach złego przymiotu, skrofulicznych, odemnie oryginalny przez państwo poręczon za RA ; , i } 
liszajach, wołutach skórnych i Atole los. Plan gry dołączonym zostanie Ro ie | KAMILA STRZY.OWSKIEGO, w Brodach g we Lwowie, w Rynku Nr. 45. gustowniejszych wzorów wikonanemi wyrobami obficie: zaopatrzony S 
krwi. 2639 40—48 żdego zlecenia darmo —- zaś wszelkie wy- |* aptece ik; Kullak, w Krakowie w aptece p Ę "£A040 JUNI z3 | $ 
Sklad główny w Paryżu u p. Arthaud Ę | grane obok urzędowej listy ciągnień prze- Trauczyńs lego. > | , i a * NI b fa 3 , 
Moulin, aptekarza 30, ulica Lonis le alane będą natychmiast udział mającym | am cz ank EEE E S napi MR i [xd X i jE $ 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- osobom. (4294) 2777 6—9 | - ( w, á dol z [i 
= "Friz wielki wybór i 


luster, materji na meble, lywanów, sukna na podłogi, € 


czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak, | Zechce się więc każdy wprost i z zau- A 
|| faniem udać do | 
Fs Juljusza Herza, vh k 


śni WORSKI 
Posada nadleśniczego | Staats-Effecten Handlung in Hamburg. w N | 


jest niezwłocznie do obsadzenie. Ubie.|--——— —g we Lwowie plac Halicki 1. w domu W* Gablenza, i mebłi żelaznych 


$ 
; 
i 
i 


% karniszów i kutasów do okien, jakoteż mebli giętych | 


| 
| 
| 


i 
; m 
| leżące roboty i uskutecznia lukowe put zaręrzeniem spiesznego i dokła- $ 


gający się o nią, zechcą się zgłosić do Dom ha W Krakowie Rynek gł. 14. w pałacu ks. Jabłonowskiego Eg po cenach stałych i niskich, "amg 
; f ndil 5 z 50, iz 
Ar dóbr w Krysowicach — poczta m owy poleca swój dobrze zaopatrzony : Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego na- 
ościska, m 2799 2—3 (SILOTÓC Sadowski ] Spólka Skład papieru, ksiąg handlowych i rachunkowych, | 
y | kopjałów, książeczek notatkowych oraz wszelkich potrzeb pismiennych i $ dnego wykonania, 2137 5—8 
kupno i sprzedaż zboża | kontuarowy 'h z najpierwszych fabryk austrjackich, augielskich i francuskich; i „Kazał ort żę i ? pom 
R e al tl 4b § É P À p i | Skład różnych wyrobów galanteryjnych jako to: Albumów, i anana EAR TRARA i NN | 
maszyny rolnicze l przemysłowe > | Pularesów, Portmonetek, Necesserów, Torbeczek damskich i męzkich oraz $ . p pD ATAL 
pod liczbą 188*/, przy ulicy Krzyżowej! 2754 komis, spedycja 6—10 wszelkich potrzeb dla podróżujących ; 4 l 
we Lwowie, w pobliżu nowej budowy Podwołoczyska-Wołoczys ka. |. Skład rękawiczek, kołnierzy i mankietów, krawatek, $ | 


szelek itp. wyrobów ; 
Skład wody kolońskiej, mydeł, kosmetyków i perfnm § 
angielskich i francuskich: Atkinsona, Rimmla, Bayleya, 
Lubina, Pinauda, Hendrie, Rigauda i innych oraz wszelkich po- 


otrzymany d. 8. lipca z Ułlaszkowieec. 
trzeb toaletowych ; 


Skład fsjek tureckich i piankowych, cybuchów, cygarniczek, Zniwiarka „Champion“ Z fabryki Warder 


francuskich papierków na papierosy, lasek, scyzoryków itp. przedmiotów; Mi z - NT "fa ab 1 n 
Sklad herbaty. araku, rumu, likierów francuskich i Mitebell kombinowana, pracowała W .NAZZEJ obe 


wódek gdańskich; cności na polach Ułaszkowieckich w wysokiem 


akademji technicznej , składająca się 
z domu mieszkalnego o 4 pokojach, 
ogrodu owocowego i warzywnego, w ob- 
jętości przeszło jednego morga — jest 
z wolnej ręki pod przystępnemi wa- 
runkami do sprzedania. 2826 1—2 


Zęby i Szczęki 
pod wszelkiemi względami podobne dona- 


turalnych, zupełnie przydatne do mówie- 
nia  przeżnwania, wstawia bez bólu. 


Ból zębów 


Właśnie wyszło 84 wydanie sla- 
wnej i ponczającej książki 


Der persönliche Schutz usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a Wyłączny skład masy do zapuszczania posadzek z fa. ~ A TOIR pe : FP 
pon di i rei wieka przez | zęby, z ikp jon aedo A Zuby - ak warizukUkiEk, apod tyas wąęfideli wyprzedziły nie- jj ZYCIE, przyczem odpowiedziała jak najprakty czniej 
aurentius. W okładce upieczętowana. T mieckie i czeskie. -gzal lz] s z ymas . 7 le 
onki rd enfiówi e Pool | Dentysta J. WEISS, były Zwraca się uwagę szan. publiczności na tę dogodność, iż w handlach wolę warunkom wy ase | As prayata my 
ź smsa M Śl asystent dr. Bardacha w Wiedniu. A $ moich można za jednym zachodem zaopatrzyć się niemal we wszystkie Je] tedy ezwzględne pierwsze stwo. 2818 2—3 
W praypadłościach dsłaDIONIA | Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica ;3 potrzeby po cenach rzetelnie umiarkowanych. R toż | A s 
płci męzkiej z powoda samogwałtu i zbytku. Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry. HS$ Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotuą pocztą. "%9 Jakób Romaszkan, W lodzimierz siemiginowski, 
Do nabycia za pośrednictwem każdej księ- i ZISORE TEEI EEE Stanislaw Matkowski, Alfred Cielecki, 


garni. We Wiedniu u Carl Pohan, Woll- 
zeile 33. Cena'2 złr. 30 ct. , 
Od naśladowań i wyciągów z tej książ- 
kı w obrzydłych broszurach pod tytułem 
Jugendfreund, Selbsterhaltung i tym po- 
dobne, osobliwie od pism bezwstydnie 2a- 
chwalających i bajecznych nakładach, ostrze- 
ga się. Żądać tedy należy prawdziwego wy- 
dania oryginalnego. przez Ląanrentina 
o 232 stronićach z 60 anat. patalogicznemi 
rycinami stalorytowemi, opatrzonego pie- 
częcią wydawcy. 2824 1—12 
Uwaga. Moje dzieła przetłumaczone w 4 języ 
kach (na dański. szwedzki, rosyjski i 4 i 
które również aabyd moina w księgarniach. 


Prawdziwe ASYGNACOJE KASOWE | 


Włodzimierz Świętosławski Antoni Agopsowicz 


Ces. król. uprzyw. gilicyjski 


Zakład kredytowy włościański 


wydaje wo Hawowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


OORBNELIA. 


„Wiener illustrirte Moden und Damenzeitung,* 


Co 14 dni wychodzi 1 numer zawierający roboty modne i 
ręczne a obok tego i wielki arkusz krojów wzorowych z obfitym 
frjletonem. 

Cena ćwierćrocznej prenumeraty z przesyłką pocztową wynosi 
tylko I zł. 20 ct. w. a. 

Całoroczni abonenci otrzymuja ozdobny obraz odcisku kolorowego, 

Pismo nasze, jak najzaszczytniej polecone przez całe dziennikarstwo, 
znalazło wszędzie wzięcie a liczba czytelników pomnaża się dziennie. 

Zwracany uwagę na przepyszuia ozdobione namera naszego czasopisma; 
takowe zawierają oprócz przediniotów gurderuby i bielizny, robót ręcznych itp- 
także obfitość co do toałet i fryzury illu przyszłego sezonu, według najnow- 
szych wzorów wiedeńskich i paryzkeli. 

b Opinia prasy. 

Wiener Weltausstellungszeitung mr. 295: bolucetny jak najkorzystniej 
oblicie illustrowang i ozdobu p „Modezeitany* odpowiadającą wszelkim wymogom 
teraźniejszości. 

Laibacher Tageblatt Nr. 259: Uzasopismo dotrzymuje zupełnie to, co 
obiecuje; polecamy doskonale tu przedsiębiorstwo nasżym czytelnikom, 

So ntug uad FeiertugseUourrier. Corueliu zawiera obtity wybór w tak 
doskonatew wykonaniu, że ją policzyć można du najźnaczniejszych  ezwgopi8m. 

Kaschauer Zeltung Nr. 92. Cornelia nie pozostawie wo do obłtości i 
znakomitości nie do Życzenia ank 

Gemeinde Zeitung Nr 262, Wresba samomu widzieć oblitosć treści, 
ozdobność wydania ete. by mieć wyobrażenie, ile wszystuljugo za tak nizką 
cenę utrzymać można, 2775 3—3 
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z Jego Cesarska; 
Mość ponownie || © procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia i | 
G 39 39 30 33 33 33 | 


przywilejemmodszcae- 
Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 


kultet medyczny badane, i za praktyczne 
| 
| 
| zakładu kredytowego włościańskieso 


uznane, tysiąckrotnie doświadczone 
w sztukach po 100, 500 i 1000 zir. wal. anstr. |! 


Arkanum | 
do zupełnego wytępienia szczurów, my-| || 

które przynoszą prócz stałych 6”, także i dywidendę„ a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
nadto w myśl ustawy z 2. lipca 1868 I. 93 Dz. p. p. mogą być na kaueje i wadja używane 


szy, myszy polnych i kretów. 
Dyrekcja. 


ELEF 


= 
<a 


PPP 


ps 


F? 


: 
` 
N 
X 
X 
~ 


Środek ten usiłują naśladować. Nie- | 
sfałszowany do nabycia: we Lwowie 
w handlu korzennym F. W. 
Królikowskiego przy ul. Kopernika, w 
Rzeszowie u Ignacego Schaittera i Spółki; 
w Przemyślu u Frangiszk Gaideczki; w Kra 
kowie u Józefa Jahna i Wilhelma Fenz. 
Listowne zamówiemia wysyłają się odwrotnie 
za pobraniem pocztowem. Cena dozy Arkanam 
1 zkr. LO ot. mniejszej 9O ct. 2822 1—6 


ŁA. 


F 


Preinmerate przyjmuje każdego cżasu 
Verlags Expedition der Cornelia" w Wiedniu. 


CELESTES) 


F 5 


SAE RYTMY re = + = macm nan 


EJ ZPMAKJEŁ. 


Nowa wyoląi z codziennie nadchodzących stów. O ZZKIKAAAKIAUAKAPKAKAANAKKAAKAAKAKE a 
bardzo akviceraem Ee” pe o nieswłocaaa przy- 
Lahatsehawita, 17. Pó En ead 
Hrabina ferenyi w. r. 


Do wypełniania próznych zębów 
nioma skuteczniejszego i lepszego śralna, jak piomba do zębów c.k: nadworoogo 


dentysty br. J. G. Popp: w: Wiedniu, Stall, Boguorgase Nr. 2, ktneą sobie każdy 
z lat wościię w próżnię zęba wlożyć muże i takuna sjmi rusat Zyda Z dziąstem a tewm- 


Galicyjski 
Zaklad kredytowy ziemski w Krakowie 


Upraszam o przysłanie nam dwie dnzy waszegaj 
rzeenywiście wyboraego Arkanum aa gzczary itp. 
Erastbraan, 3. marca 1873. 


| O -a 


ZariądidókE kalsel Rens. wydaje samem ochroni ząb od boln. i 
Bo ai aihe Prod i a € T T Anate: ynowa pasta 
Es gilt nur eme ro e L Y | \ A | S | A WwW N È Dr. J. G. Popp, c. k deutysty nadworucga we Wiedni a Stadt, że, ra Nr. 2, 
x j Px l A Preparat ton utrzytioje w świeżości i czystosei oddech, a przytem słaży na to, 
um gich wade pie meiner Waaren, um den "= | TSN SS =" E y - by nadiu pe tanay DAN zapdbiodz psucie siy tychże 4 mięsni wzmocnić. 
staunend billigen Preis von | ij 0 7 6 i z a 3 2 
| Sho na srebro, losowane w 36 lat. Anaterynowa weda do ust 
| 6, „ walutę austrjacką losowane w 36 lat. AAE e Wedi 763 ea 
1.0 2 Dr. J. G. Popp, © k. talworn=g dentysty we Wie dnin, zapołiiega | n się ze- 
ra 6 lą Jo n U > » w 15 lat. bów, usawa ból zębów, prz szkudza tworzeniu się kamieniu winnego i Hau wan mae 
€ oraz dh Listy dłażne losowane w 20 łat. tychiniast nieprzyjemny odór z ust. e pix tych pagigi Knnlek ten poleciś jako 
` i najlepszy du utrzymania w czystości usta i zęby, lwk ak iAy szy tu nauman) 
) Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: : czyli sztuczny ząb i dziąsło cierpi. Chwiojne zęby uuacuje ait. s" 
ò a 1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierizonego na każdym liście zistawnym pod- 


SM EADY; 
We Lwowie: apteka pp. Millinga, P. Mikolasza, J. Belsew, Aygin, [luckera, Jakóbu 


zinaga i hi Zonif. Stilera i K. stuzyżow*kiego. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, 
Pipesa i band]. pp. Bonif. Stilera i K rzy N. Redyk aptek, Siedlicki apt. w Czerniowcach, 


pisem o. k. komisarza rządowego, są nudto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa= 
rzystwa, które w myśl $. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. 

2. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote- 


per Wr. Elle Stück und Paar zu iberzvugen. 
Alles in grósster Auswahl, überraschend und 
schön unter Garantie der besten Quallitat vers 


kaufe ich *, breite modernste Schafwollklei- J I > L. Feintuch, E, Btockuar apt. i Goldwasser, R. Kedyk Ay Biol-L "esl i 

SER Barege, Gazier, Woll und Tarlatans cznych zakładu, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłac nego kapitału zakładowego Towa- W Betzie p. Hrymak, w Biut ej p. ET, i là. Kolar, ki w E zgięciu 03 
echtfarbige Cosmanoser Per.ails, Jaconats in rzystwa w szą ce p. Czernik ap, w Bochni F. Raios ip: Niedzielski, w BroU ac i p. Geiltajann i MLS. Eran- 
allen glatten Farben, Piquette, Brillantine, y 3 (obecnie wyno cego 1,000.000 złr. w. a.) 3. 76. € F ; y zos w Brzełanach p, aminaowski tp.l py. B, Kadenhccht, wBuszuczu p, Kercel. i C. Le- 
Schiirlbarchante, Creas und Garnleinwande,| . Kupony płatoe w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. styczniu 11. lipca kazdego wieki, w Chrzanowie p. Sporysz a. WUzerniowcac |, p, Alth syn ap., i lg. Sehnireh p 
Damast-Handtlicher. Servietten, Leinen-Cana- roku, wypłacają Się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. K Rożański, p. Ritzinger. w Dobromilu p, Grotowski apta r Dylinie p. J. Praunfelder 
fane, Matrataenstoff, weisse Gradi , Zitz und 4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku nr. 93. dz. pr. p. Listy zastawne apt, w Drohobyczu p. Dobizyniecki * MŁ niwie apti s Ayk l u 
Spitżen- Vorhänge, und schwere Laoftepiche, moga slużyé do lokacji tfunduszow alerocińskich, instylutowyeh i depozytowych, p N. Löw, w G A Bo wia I. Minzyśski, Fo” w worow S v: ia zę ih i kę saros i- 
ferner Seiden» Broch-Tichel, Cavalier-Cravatten również jako k oah SGM Kbitrańtówyśm i vinżbowych wiu p. Nowakiewicz, w 4 azłowou A Wt waki apt, w Kimpolung u B. Sommer, 
mit und ohne Halsthoile, Flanel, Banmwoll- aucje w stos ntraktowyc sin ych. w Kołomyi p. Rożuiski Maz, Nowicki i p. Sidorowież apt, w Krośnie Krysztoforski, w 


Krynicy p. M. Nitrybit apr, w Latu wiskach p. M. Koniecki,w Lipniku p. Som- 
merfeld apt, w ManasterzyskachH). Zarski, wNowymlargun.$, Laur, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig, Garan i 8. Lichtiwan, w Polskiej Ostrawie pC. 
Weber ap., w Przeniyślu p Gajdoczkai syn, p. Kozlowski ip- Maclalski, w Przeworsku 
p. Świtalski apt., w Radowcach p B. Teichman, w Rawie p. Jan Distl apt., w Roz- 
wadowie p. Marecki, i Gabriel, w Rzeszowie B.J. Śchaitor I ayu, i kilinowski apt., w 
Samborze p. Kriegseisen apt., p, Ried! apt, w Sauoku pJ. Jaklieza wdowa, i p. R. 
Barth, ip. A. Beil, apt-, p. C. Kupacz, WStryju p. Drągowski apt.i p. J. D. Mussenblatt, 
wSuczawie p. È. Botezat apt., w Tarnopolu p. A. Morawetz, p. W, Stachiewicz i Reid 
w Tarnowie p. W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w Turce p, A. Czyr- 
niański, w W adowicach p. Fottin i Ubwa apt, W Zaleszczykuch p Kydrębski, w 
Złoczowie p 0. Fadenhecht i Petesch, w Zotkwi p. Krzyżanowski i Nahlik 


Listy zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 
we Lwowie; w Galicyjskim Banku kredytowym , 
w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 2716 2—7 
w Warszawie: w Banku handlowym, 
w Wiedniu: w Anglo-austrjackim banku i w Lombard- und Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10, 
w Bernie: w kantorze Laur, Herber, 
w Berlinie. w Norddeutsche Gruderedit Bank. 
Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


WYKKUKKKKKANKKAKIWKANAKANAKAAMAAKANAKAAAKAM 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej” pol zarządem A Skerlu. 


socken und Damenstrńwpfe, Leinentńchel, Bat. 
tist- und Uotton-Kopfttichel, und noch tausend 
andere Artikel, and wie bekannt Alles um 
nur 27 Mr. per Wr. Elle, Stóck und Paar, 


Jacob Beck, 


Wien, Stadt, Adlergasse Nr. 4. 


Daselbst Versendaugen nach allau. Welt- 
zegenden uod werden Muster suf Verlangen 
sofort gratis eingonendet und - Bestellungen 
mit Nachnahme prompt affectuirt. 2757 5—6 
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